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Swastyka a id kuzyni Ideowi
w państwach Europy

Minister Goebbels, bawiący w Hamburgu, 
oświadczył w wywiadzie prasowym, iż rząd Rze­
szy, zdając sobie sprawę z dominującego zna­
czenia polityki zagranicznej, wie równocześnie, 
że skuteczne jej prowadzenie możliwe będzie 
dopiero po stabilizacji stosunków wewnętrzno. 
politycznych. Rewolucja w Niemczech jeszcze 
nie została ukończona. W ciągu bieżącego roku 
minister oczekuje dalszych przewrotów, wobec 
których wszystko to, co dotychczas było, jest 
tylko uwerturą. W końcu Goebbels wyraził na­
dzieję, że również w Innych krajach Europy doj­
dzie do analogicznych przewrotów i że w wy­
niku tych zmian NARODOWY socjalizm zapa­
nuje na całym kontynencie, gwarantując trwały 
pokój(I) W tych warunkach Niemcy b( lą mia­
ły do spełnienia wielką misję.

Nadzieje Goebbelsa na zwycięstwo „idei“ 
hitlerowskich i w innych państwach są tem cie­
kawsze, że jak się okazuje istnieją jakieś taje­
mnicze kontakty pomiędzy główną komendą 
Berlina a „narodowemi" organizacjami o zbli­
żonej ideologjl w Innych krajach.

Teraz właśnie np. dużą sensację w rumuń 
skim świecie politycznym wywołało ujawnienie 
faktu, że TAMTEJSZE POSELSTWO NIE­
MIECKIE SUBWENCJONUJE ORGAN SKRAJ 
NYOH NACJONALISTÓW RUMUŃSKICH p. t. 
„Apararea Nationala". Sprawą tą zaintereso­
wało się bliżej kilku parlamentarzystów rumuń­
skich, a także minister spraw zagranicznych Ti- 
tulescu, który uznał to subsydjum za niedopu­
szczalne, jako popieranie przez czynniki obce 
destrukcyjnej dla państwa akcji skrajnych na 
cjonallstów.

Niezmiernie ciekawym dokumentem świad-

Odzie lesl l*Iaitern?
Od 3 dni nic ma o nim Zad- 

ngch wJafloinośd
Londyn, 19. 6. (PAT). Panuje tu żywe za, 

' niepokojenie o los amerykańskiego lotnika 
Matterna, o którym od trzech dni brak jakich 
kolwiek wiadomości.

Holonilne zakusy 
Niemiec

Berlin, 19. 6. (PAT). W sobotę popolu- 
dniu odbyło się wielkie zgromadzenie człon, 
ków byłych niemieckich wojskowych formacy, 
kolonjalnycb z udziałem 2500 osób. W prze, 
mówieniach swoich delegaci kolon jalnych 
związków zawodowych podkreślili, że organi» 
zacje podporządkują się nowemu rządowi w 
Niemczech i będą kontynuowały swoją pracę 
nad odzyskaniem przez Niemcy kolonij W 
niedzielę odbyła się w Bremie wielka demon 
stracja na rzecz odzyskania przesz Niemcy ko- 
lonjl.

Pomnik szpiega 
w parku sopockim

Wczoraj w południe w parku sopockim w 
pobliżu Kolibek dokonano w obecności przed­
stawicieli włada orać bojówek hitlerowskich 

r Stahlhelmu uroczystego odsłonięcia tablicy pa 
miątkowej na cześć rozstrzelanego przez Frań 
cuzów w Nadrenii konfidenta niemieckiego 
wywiadu Schlaegetera

Przed meczem bokserskim 
z Czechami

W dniu 29 bm odbyć się miał w Gdyni mecz 
Polska-Caedhoslowacja w boksie- Mecz (nie 
odbędzie się Jednak w powyższym terminie, 1 
przesunięty zostanie na dzień 2 lub 9 lipca do 
Zaznania.

czącym również o wyżej wspomnianych kon 
szachtach zaprzyjaźnionych i spokrewnionych 
Ideowo z Hitleryzmem nacjonalistów innych 
państw Jest okólnik ogłoszony przez główną 
kwaterę narodowo socjalistyczną w Berlinie, gło­
szący. że naczelne kierownictwo stronnictwa za­
sadniczo odrzuca wszelkie mieszanie się do po­
lityki wewnętrznej obszarów, leżących poza gra­

nicami Niemiec, oraz udzielanie rad ugrupowa 
niom politycznym, działającym na tych terytor- 
Jach, choćby ideowo zbliżonych do hitlerowców. 
Tego rodzaju organizacje nie mają też pra^w 
powoływać się na kierownictwo partjl narodowo- 
socjalistycznżj. Zarządzenie to nie dotyczy je­
dnak zagranicznych grup partjl narodowo-socja- 
listycznej.

Tylko Polska
może prowadzi sorawu zagraniczne Gdańska

W dniu 16 bm. Komisarz Generalny R. 
P. w Gdańsku wniósł do Wysokiego Komi­
sarza Ligi Narodów wniosek z art. 39 kon­
wencji paryskiej w sprawie prowadzenia 
przez Polskę spraw zagranicznych W. M 
Gdańska.

We wniosku tym rząd polski domaga 
się stwierdzenia w drodze decyzji Wyso­
kiego Komisarza, iż WOLNE MIASTO 
ZOBOWIĄZANE JEST WSTRZYMYWAĆ

Jwi po harapie
Co będzie z dludaml Europu ?

Nowojorski korespondent Reutera donosi 
iż Ameryka naogół przyjęła wiadomość o nie- 
wpłacenau lub tylko częściowem wpłaceniu ra­
ty czerwcowej przez dłużników europejskich 
z całkowitą obojętnością, nie troszoząc się 
wcale o alarmy podroszone przez kongres 
Kongres odracza się, pozostawiając Roosevel- 
towi władzę niemal dyktatorską w sprawach 
monetarnych, bankowych, przemysłowych i 
rolnych.

Poseł rumuński zawiadomił Stany Ziedno-

„AitlopafisIwoW" Sśahlhclmowcg
W Prusach Wbo’nich ro/wla/ano tę orRanlzaclę 

w 7 mieśscowotc.laclt
Berlin, 19. 6. (Pat) Policia polityczna 

w Tylźy rozwiązała szereg dalszych orga- 
nizacyj StahPhelmowców w siedmiu miej­
scowościach Prus Wschodnich. Zarządze­
nie motywowane jest przyjmowaniem 
przez Stahlhelm byłych członków partii

Hitlerowskie G. P. V. działa
Nicustalące aresztowania' w Niemczech

W Hamburgu oddział policji do specjalnych 
.mruczeń aresztował 30 przywódców sncjal-de- 
mokratycznych, zebranych na tajnym posiedze­
niu. Podczas rewizji .«konfiskowane podobno 
obciążający materia* orzeciwko aresztowanym 
O masowych aresztowaniach wśród ludności 
donoszą nadto z Pirmasens w bawarskim Pala- 
tynacie. Do więzienia odstawiono licznych 
'tłonków partji socjaldemokratycznej i komu- 
istycznej.

Podobne obławy onądzono w Kassel doko-
——.............— i——— i h i

Wolna gospodarcza między Japonia 
a Anglia

Cła indyjskie na towary bawełniane, nie pc 
chodzące z krajów jmperjum brytyjskiego, pod 
wyszone zostały do 75 procent ad valorem. Po­
ciągnięcie to skierowane jest w pierwszym rzę­
dzie przeciwko Japonji i wywołało wśród eks­
porterów japońskich olbrzymie wrażenie. Jak 
wiadomo, zainaugurowane były rokowania Ja- 
pońsko-angielskie w sprawie zawarcia porozu­
mienia co do podziału rynków. Obecnie więc 

SIĘ OD NEGOCJACJI Z PAŃSTWAMI 
OBCEMI I ZANIECHAĆ REGULOWANIA 
SWYCH SPRAW ZAGRANICZNYCH BEZ 
POŚREDNICTWA POLSKI. Cytując sze­
reg wypadków z przeszłości, rząd polsk’ 
domaga się stwierdzenia, że w tych wy­
padkach Wolne Miasto uchybiło swym zo- 
obowiązaniom i że na przyszłość powinno 
ich przestrzegać.

czoce, iż Rumunja wpład na poczet raty czer­
wcowej 29.1 dolarów a nie 25 tys., jak pier­
wotnie zapowiedziano.

Na skutek rokowań przeprowadzonych mię 
dzy Waszyngtonem a delegacją czeskosłowac- 
ką w Londynie, Czechosłowacja dokonała 
wpłaty 180 tysięcy dolarów w srebrze na ra­
chunek czerwcowej raty, długu w Stanach Zje­
dnoczonych, w oczekiwaniu na ostateczne za­
łatwienie sprawy długów wojennych.

s o cjal-demokratycznej i komunistycznej. 
Cały majątek wszystkich organizacyl zo­
stał skonfiskowany. Jednego z przywód­
ców Stahlhelmu aresztowano pod zarzu­
tem wystąpień antyrządowych.

nując licznych aresztowań. IV Brunświku rząd 
krajowy nakazał rozwiązanie 4-ch grup bkal- 
avch Stahlhelm-i wraz ze wszystkitoij zbliżo­
ne ml or Ja ni z z t ’tm- Zabronione zostały przy- 
’.em wszelkie próby ponownego powołania do 
żyda tych orgonizacvj. z-arządzeiii* te moty­
wowane są nieprzestrzeganiem przez stahlhel- 
mówców zakazu przyjmowania nowych człon­
ków. Równocześnie władze zakazały odbyds 
zjazdu stahlhelmnwców w Brunświku, na który 
przybyć mlal minister pracy Seldte.

rząd japoński zamierza podnieść stawki u 
wszystkie towary pochodzące z imperjum bry­
tyjskiego. Związek przedzalników bawełnia­
nych w Osaka uchwalił bojkot surowej baweł­
ny indyjskiej na znak protestu przeciwko pod­
wyżkom indyjskim. Uchwała bojkotowa spo­
wodowała na giełdzie bawełnianej w Bombaju 
popłoch, którego wyrazem są epekulacyjne sprze 
daże ł zniżka cen.

Do Paruża 1 Londijnn
Wiceprezes Banku Gospodarstwa Krajowe 

go, p. St Starzyński, wyjechał w sprawach 
służbowych do Paryża.

Do Londynu wyjechał dr. Leon Barański, 
zastępca dyrektora naczelnego Banku Polskie 
go. —

Dr. L Barański weźmie udział w pracach 
delegacji polskiej na światową konferencję 
monetarną 1 ekonomiczną.

Prof. Podoskl 
kierownikiem górnośląskich 

rakladów clektrucrnucti
Profesor Politechniki warszawskiej, inż. Ro­

man Podoskł, radca ministerstwa komunikacji 
do spraw elektryfikacji węzła warszawskiego, 
autor licznych prac naukowych, zaproszony zo­
stał na kierownika Zakładów Elektrycznych 
(dawniejsze „Oberschlessisches Kraftwerk“ w 
Katowicach.

Stanowisko to prof. Podoskł obejmie z dn. 
1 sierpnia rb.

Skand czescp z wlzyïh 
w Katowicach

Przedstawiciele skautingu czeskiego przybyli 
w tych dniach do Katowic celem złożenia wizy­
ty przewodniczącemu Polskiego Harcerstwa, 
wojewodzie Grażyńskiemu, oraz dla nawiązania 
i uzgodnienia współpracy obu bratnich organi- 
zacyj.

Przedstawicielstwo Czechosłowackie składa 
się z wiceprzewodniczącego „Svazu Skautu-Ju- 
naku), dr. Charwata i komisarza zagranicznego 
— inż. Zidlicky.

8vaz Skautu liczy 30.000 skautów i 8.000 
skautek.

Kiepura śpiewał
na J ł*nr$ Ciórre

Częstochowa, 19. 6. (Pat). OnegdaJ pray- 
był do Częstochowy Jan Kiepura owacyjnie 
witany na dworcu kolejowym przez publica- 
r.ość. Wczoraj rano śpiewał Kiepura na chó- 
rce wielkiego kościoła na Jasnej Górze. Kie­
pura dwukrotnie odśpiewał „I do Ciebie gło­
sy wenoeimy Matko Boga“ oraz „Ave Maria“ 
Gounoda. Śpiewu słuchało około 7.000 osób. 
Po południu znakomity śpiewak opuścił Czę­
stochowę.

Pod bandera Oficerskie­
go Yacht-klubu

W tych dniach por. Bohomolec, członek Ofie. 
Y&cht-Klubu w Warszawie wyruszył z Gdyni na 
yachcie w daleką podróż morską.

Por. Bohomolec osiągnął Kopenhagę w dwa 
dni i 12 godzin, poczem wyruszył w dalszą dro­
gę.

Zbrodnia komunistycz­
na pod Ropczycami
Kraków, 19. 6. (Pat). Na terenie para gmin 

powiatu ropczyckiego w województwie kra- 
kowskiem zaobserwowano ostatnio przejawy 
agitacji komunistycznej, prowadzonej przeć 
kolportaż ulotek treści wywrotowej i antypań­
stwowej. M'tjscows władze zarządziły do­
chodzenie celem wykrycia i ujęcia sprawców 
tej preecdwpańatwowej roboty.

Patrol policyjny, przechodzący w związku 
z tą akcją władz w dn. 17 bm. o godz. 22 w 
gminie Grabiny powiatu ropczyddego został 
znienacka napadnięty przez grupę osobników 
zaczajonych w zbożu. Napastnicy rzucili etę 
na patrol c kołami i drągami, oraz oddali d> 
policjantów kilka strzałów rewolwerowych. 
Jedna z kul trafiła w hełm policjanta, uszka­
dzając hełm i kontur ując policjanta. Trzej in- 
Li policjanci odnieśli kontuzje od uderzeń drą­
gami i kijami. Policja po bezskutecznej obro- 
u:e przed nap&stnikam: zmuszona była użyć 
broni palnej, wskutek azego napastnicy zostali 
ranni. Jeden e nśoh w drodze do ezpitalą 

■ I umarł. Energiczne dochodzenia w toku.
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Regionalne Zjazdy Gospodarcze
Zamykając obridy niedawnego Zja­

zdu Działaczy G jsc.jdarczych i Społe­
cznych p. prezes Sławek oświatzył, że 
dalszy ich ciąg po nasłany jest jako na- 

, rady regjonalnyeh grup wojewódzkich, 
które mają do zrealizowania ku kretne 
zagadnienia, odręb ie dla każdeg » tttrnu. 
Zjazd nadal określony kierunek współ­
pracy życia gosooii.czego z rządtm i 
państwem. Rozwinięcie tej wspćlfiacy 
— to przekucie jej na poczynaj!«2 kon­
kretne, musi to bi^ć dziełem komr»ek or­
ganizacyjnych, które kierują sprawami 
gospodarczemi w »erenie.

W myśl tego wskazania organi>cwane 
są obecnie w całej PoNce regjonah.e zja­
zdy gospodarcze, zwoływane wo­
jewódzkie organy Eezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Zjazdy takie od­
były się już w Kielcach i w I utlinie 
przy współudziale znacznych iloś» i przed 
stawicieli regjoialnego życia g’spodar- 
czego jak równi iż i działaczy społecz­
nych.

W ten sposób idee i wytyczne ogólno­
polskiego Zjazdu Cosoodarczego idą sze­
roko w teren i stają się własnością sze­
rokich rzesz społ-;»’;cńótwa. O to właśnie 
■becnie idzie, aby własnością tą Mały się 

one jaknajrychlej. Ziazd ogólnopolski 
wniósł bowiem do naszego życia pul licz­
nego szereg mom •. itów niezwykle war­
tościowych, wiele uwag głębokich « traf­
nych i wiele wsteazań bardzo konkret­
nych, których niewól no zaprzepaścić.

Podkreślił on przedewszystkiem bar­
dzo mocno zagadnienie udziału społe­
czeństwa w walce z trapiąceml kraj tru­
dnościami. Już podkieślenie tego m> 
mentu w obradica Zjazdu było tzeczą 
niezwykle cenni, którą propagować na­
leży jaknajszerzej. Społeczeństwo pi lskie 
nie lubi naogól mówić o swoich wobec 
państwa obowiązKach. Daleko łatwiej 
przychodzi mu stcladać troskę o jego 
sprawy na barki kogoś innego, p*zede- 
wszystkiem zaś na tarki państwa W 
dawnych czasacn pełnoprawny czynnik 
obywatelski — szliehta — zawsze wiele 
wymagała od królą, nie skora jednak by­
ła do ponoszenia świadczeń na r.-tcz ak- 
cyj przez króla po lejmowanych w inte­
resie kraju. Dzisiaj —• poglądy niektó­
rych ludzi niewie e odbiegły od tamtych 
czasów. Zamiast o i 1 róla — w cle wy­
maga się od rza i i. Weźmy pierwszą 
lepszą rezolucję Któregokolwiek zebrania 
naszych licznych organizacyj ’ stowarzy­
szeń: zawsze znaiKemy w niej pełno 
postulatów pod adresem rządu. Zawsze 
wybija się w nich nuta żądania, aby Rząd 
coś zdziałał, — rzidko kiedy natomiast 
myśl o tem, co winno zrobić samo spo­
łeczeństwo. A o<ł>c;eż bez współdziała­
nia społeczeństwa z ekcją rządewą, bez 
dostosowania pracy obywateli do działal­
ności państwa nigdy nie można osiągnąć 
pożądanych rezuluatów.

Podkreślenie Konieczności czynnej 
współpracy społec cióatwa z akcją rządo­
wą w kierunku przezwyciężeni^ trudno­
ści gospodarczych — jest pierwsrein za- 
sadniczem wskazaniem zjazdu, za ktćretn 
idą konkretne wsuwania dalsze

Wymieńmy przykładowo nickięre z 
nich.

Rząd — jak wiadomo — 
reg ustaw oddłużeniowych, 
rolnictwu ogromne korzyści,
teczności tych us^aw potrzebne jest poin­
formowanie prz?z działaczy sp-ne znych 
ogółu rolników o możliwościach c ddłu- 
źenia, jakich dostarczają te ustawy, oraz 
przekonanie rolników o konieczności 
szybkiego ich wykorzystania.

Weźmy sprawę komasacji, ktcia jest 
nakładem usprawn:ającytn gospc dsrstwo 
i zmniejszającym jego koszta, a więc przy 
czyniającym się d) poprawy gospodar­
czego położenia rolnika. W tym zd.lesie 
otwierają się zupełnie konkretr? możli­
wości inicjatywy pracy dla sam' go spo­
łeczeństwa; działacie społeczni winni 
wskazywać na ko?j-7Ś:i komasacji, poda­
wać dogodne i oszczędne sposoby scala­
nia, oraz or gani z) wić rolników w celu 
przeprowadzenia akcii komasacyjnei zbio­
rowym wysiłkiem.

Weźmy dalej zagadnienie inwistycyj. 
Wzmożenie ruchu inwestycyjnego jest 
zasadniczym warunkiem 
obrotów i dochodu or?2 zmniejszenia bez- 1 polskich ma na celu zniszczenie rat na zawsze 
robocia. Taniość ziemi, spadek cen arty- uroczystości kościelnych polskich na Pograni-

wydal sze­
kle re dają

Dla sku-

kułów budowlanych, riskie koszm lcbo- 
cizny, obniżenie kosztów kredy; u oraz 
polityka rządu, sł w uz&jąca mne jeszcze 
warunki, w których warto inwestować, —- 
dają możność w/k irzvstania ich. co za­
leży od inicjatywy p ywatnej ’ san orzą- 
dowej. 1 tu dla dz;d<alności st'\?ccznej 
otwiera się wielkie ojle dla pracv

Te same możliw iści istnieją w zakre­
sie uruchamiania nowych działów pro­
dukcji, organizowania lepszego ppćratu 
zbytu, który poiwzli ma osiągnięcie le­
pszej ceny przez wvtwórcę, bez podno­
szenia jej u kon ; imenta. Ws-.y$lko to 
podnieść może lorhód poszczególnych 
przedsiębiorstw i gospodarstw ’ ożywić 
życie gospodarcze wysiłkiem samego spo­
łeczeństwa, z którym to wysiłkiem v spól- 
dzialać oczywiście cędą władze państwo­
we.

Te i tym poBóic cenne wskazania 
Zjazdu — a jest ich cafe mnósh’ — po­

w inny zjazdy regj mitine przekuć na po­
czynania konkretne. Jak zorgdJ :: uwać 
akcję informacyj lą dla rolników o usta- 
‘wrtch oddłużeniowr :n, jakiemi smokami 
pobudzić i rozszerzyć akcję koma-PCj jną 
i meljoracyjną, jade inwestycje, diogi, 
mosty .regulacje rzek zapoczątk. wać i 
przeprowadzić v poszczególnych1 gmi­
nach i powiatach, jc»< pracę w tym kie­
runku zorganizować : przy pomocz jakich 
środków ją wykot ić — oto zagadnienia, 
nad któremi zastanowić się wi/nny zjazdy 
regionalne.

W następstwie obiad Zjazd t Działa­
czy Gospodarczych ’ Społecznych — 
przed życiem goaoo i irczem kraju Moi do 
wykonania olbrzynue zadanie zrtrJrowa- 
nia jego wskazań. Rezultat tej pracy sta­
nie się widoczny, sKoro realizacja wska­
zań zjazdowych postępować będ«/c szyb­
ko naprzód — w oparciu o wysiłek całe­
go społeczeństwa.

Iłowa Pana Prezydenta 
w dniu „Święta Florza ‘

Polskie Radjo na dzień , Święta Morza“ prze 
widuje szereg specjalnych audycyj. Do mikro­
fonu przemówi Pan Prezydent Rzplitej. Prze­
mówienie, transmitowane na wszystkie rozgłoś­
nie, będzie dowodem wagi, jaką przywiązuje 
Prezydent Rzplitej do spraw morza. — Poza- 
tem program rajdowy przewiduje transmisję 
mszy polowej i kazania ks. biskupa Okoniew­
skiego z Gdyni, transmisję ćwiczeń marynarki 
wojennej, przemówienie gen. Orlicz-Dreszera, 
słuchowisko, poświęcone morzu oraz koncerty 
w wykonaniu chóru j orkiestry marynarki wo­
jennej.

Prace nad rewizta umów 
handlnwuch

Biuro Traktatowe, wyłonione przez porozu­
mienie samorządów gospodarczych, opracowuje 
obecnie materiały do rokowań handlowych z Ho 
landją. Biuro to przygotowało już dodatkowe 
materjały do rokowań ze Szwajcarją i Francją 

IZ ramienia Biura Traktatowego w rokowaniach 
handlowych z Francją bierze udział prezes ra­
dy traktatowej dr. Paweł Minkowski.

Pomorze Panu Prezydentowi Rzplitcl
Przemówienie J. Ł. Biskupa Okoniewskiego

J. E. Ks. Biskup Okoniewski na śnia 
daniu, wydanem La ześć P. Pr3'V''i uta Rze­
czypospolitej w Poraniu, wygłosił Jak już po­
dawaliśmy, prza n5 rienie. To nr/f-n ówienie 
podajemy dziś w dosłownem je?,) b’. zn.ieniu. 
Czem ,,Święta Morza“ dla uczt.ć na­

rodowych — mówił J. E. .Ks. Biskup — 
tem jest Boże Ciało dla uczuć religijnych. 
Jak morze budzi e.itu/iazm z te6o powo-

du, że łączy narody pomiędzy sobą, że 
ułatwia wśród nich wymianę dóbr mater­
ialnych, że wytwarza energję ‘ zdolność 
dc ofiar, tak Boże Ciało łączy ziemię z 
niebem, ułatwia wymianę dóbr duch - 
wych — tu uwielbienie i błaganie, tam 
błogosławieństwo ' pomoc — i wytwarza, 
jak świadczą dzieje, bohaterstwo budzące 
podziw ogólny.

Polska w rozcjmlc celnym
na czas trwania Konferencji lon<lufi»Klct

Przewodniczący delegacji polskiej na Kon 
ferencję Gospodarczą wiceminister Koc skie 
rował następujące pismo do sekretarza generał 
nego konferencji:

— Mam zaszczyt zawiadomić Pana, że yząd 
mój przyłączając się do zasad, wyrażonych 
w rezolucji, powziętej przez komitet Rady Li 
gi Narodów dla organizacji konferencji z dnia 
12 maja 1932 r. jest zdecydowany nie podej 
mować — począwszy od dnia 17 czerwca rb. 
— jak również podczas trwania konferencji, 
żadnej inicjatywy, któraby obecnie przyczy« 
niala się oto zakłócenia wymiany międzyna; 
rodowej.

Rozumie się, że to postanowienie nie

przeszkodzi rządowi polskiemu do poczynienia 
wszelkich potrzebnych kroków, celem zapobie 
żenią sytuacjom, które mogłyby wyniknąć z 
deprecjacji walut lub zarządzeń, które mogły« 
by być zastosowane w innych krajach w celu 
zakazania, zmniejszenia lub dyskryminacji im 
portu towarów 
polskiego.

Rząd polski 
układ w każdej
wypowiedzeniem miesięcznem pod 
konferencji.

List ten oznacza przystąpienie Polski do 
rozejmu celnego na czas trwania konferencji.

lub produktów pochodzenia

będzie mógł wymówić ten 
chwili po 3bym lipca 1933 — 

adresem

Dolar, funt i frank
w rozejmie walulowym

szyb-

Konferencja londyńska, która zaczęła 
się w warunkach nienajpomyślnieiszych. 
zdołała dokonać w pierwszym tygodniu 
daleko więcej niż można się było w obec­
nych warunkach spodziewać.

Przebrnięto z zadziwiającą
kością i łatwością poprzez pierwszą debatę 
generalną, poświęconą przemówieniom 
programowym poszczególnych delegacyj. 
Równie szybko załatwiony został podział 
konferencji na komisje i podkomisje oraz 
wewnętrzne wybory w tych komisjach.

W pierwszym rzędzie załatwiono spra­
wę raty długu wojennego, jaką Wielka 
Brytanja winna była zapłacić 15 czerwca 
Ameryce. Rozwiązarie tej sprawy nastą­
piło niewątpliwie pod wpływem presji, ja­
ką na strony zainteresowane wywarł sam 
fakt rozpoczęcia obrad konferencji londyń­
skiej.

Niezmiernie ważnem, o ile chodzi o 
dalszy przebieg prac konferencji jest po-

■

rozumienie osiągnięte, w trwających nie* 
mai od tygodnia, uciążliwych rokowaniach 
pomiędzy rzeczoznawcami skarbowymi i 
dyrektorami banków centralnych Anglji, 
Ameryki i Francji w sprawie zawarcia ro­
zejmu monetarnego, mającego na czas 
trwania konferencji zabezpieczyć zbyt sil­
ną fluktuację kursów trzech wielkich wa­
lut świata. Porozumienie to, które naj­
bardziej dotyczy dolara, zależy obecnie 
całkowicie od prezydenta Roosevelta i o- 
czekuje jego zatwierdzenia.

Rozejm ekonomiczny, do którego zgło­
siło już przystąpienie 30 państw, wraz z 
Polską, ma charakter wszechświatowy, na­
tomiast rozejm walutowy jest rozejmem 
trzech wielkich potęg finansowych świata: 
Ameryki, Anglji i Francji. Od uregulowa­
nia zaś stosunku dolara, funta i franka za­
leży sytuacja wszystkich innych walut, 
które się do tego rozejmu walutowego 
przystosują.

To też jak w obecności Pana Prezy­
denta na „Święcie Morza“ naród cały, a 
zwłaszcza społece:ństwo tutejsze upatry­
wało zespolenie Głowy Państwa z ową 
myślą i uczuciem sugestywnem, idącem 
od morza, tak w obecności Jego w Bożem 
Ciele upatruje zespolenie się Jego z temi 
przekonaniami i uczuciami, jakie przede 
wszystkiem społeczeństwo pomorskie ży­
wi od wieków, — z temi przekonaniami i 
uczuciami, jakie to społeczeństwo prze­
prowadziły przez chwile niedof i do­
świadczeń dziejowych. Przecież wów­
czas, kiedy zaborca tępił brutalnie język 
i narodowość w życiu publicznem, stały 
się owe starożytne śwątynie, tak licznie 
rozsypane na ziemi pomorskiej, riemąl 
jedyną ostoją dla znękanej myśli dla uci­
śnionego serca.

To też wdzięczność dla tj ch dóbr 
nieprzemijających jest jakby struną naj­
silniej dźwięczącą na Pomorzu, jest jak­
by akordem wybiiijącym S’ę ponad 
wszystkie inne akordy. Dlatego lucność 
pomorska z głęboki :m zadowolet.iem i z 
żywą radością przyjęła wieść o postano­
wieniu Pana Pfezydwiita przybycia na 
Boże Ciało do Torunia i zachowa tę Je­
go obecność we wdmęcznem a gorąco 
do Głowy Państwa przywiązanem sercu 
na zawsze.

W czasach obecnych, wymagających 
konsolidacji w dziedzinie ducha wszyst­
kich ludzi dobrej woli, jest ta 'dzisiejsza 
obecność Pana Prezydenta wielkim esy- 
nem społecznym.

Niech mi zatem, iako Biskupowi 'dziel­
nicy pomorskiej, będzie wolno złożyć ta 
to Głowie Państwa jak najgłębsze z głę­
bin duszy płynące podziękowano, ujęte 
w okrzyk serdeczny: Prezydent Rzeczy­
pospolitej Polskiej n'ech żyje!

w

Przeładowanie za kordonem 
Procesja Bożego C^ala wzbroniona przez policic 

Złotowie poticja zakazała odbycia poi-W
skiej procesji Bożego Ciała, motywując to za­
rządzenie zagrożeniem spokoju j porządku pu­
blicznego. Od czasów Augusta Mocnego istnia 
la w Złotowie tradycja, że główna uroczystość 
Bożeog Ciała wraz z polską procesją po mieście 
odbywała się w niedzielę po Bożem Ciele, obec 
nem zarządzeniem policji tradycja ta została 
zniszczona Ludność polska jest rozgoryczona, 
temwięcej, że zakazano również procesji pol­
skiej w Radawnicy, w ziemi złotowskiej. Przy- 

podniesienia puszcza się ogólnie, że zakaz odbycia procesyi

czu, przyczem zwraca się uwagę na niesłychanie 
gwałtowną agitację w prasie przeciwko proce­
sjom polskim.

Również w szeregu miejscowości w Westfa­
lii i Nadrenji władze zakazały Polakom, wbrew 
dotychczasowemu zwyczajowi, uczestniczenia 

procesjach Bożego Ciała ze sztandarami pol- 
skiemi oraz śpiewania pieśni kościelnych po 
polsku. Zakaz ten wywarł na ludności polskiej 
wstrząsające wrażenie. Po odebraniu lokali na 
kursy nauczania języka polskiego, następuje 
odbieranie Polakom swobody w wykonywaniti

Zfazd regionalnej BBWR 
w Łoslżi

W poniedziałek, dnia 26 bm. odbędzie się
Łodzi wielki zjazd regionalny gospodarczy i

społeczny Komisja organizacyjna zjazdu usta­
liła już program prac poszczególnych komisyj, 
które reprezentować będą szereg działów życia 
gospodarczego. Całodniowe obrady zjazdu od­
bywać się będą w komisjach i na plenum, przy­
czem przyjazd swój zapowiedzieli m. in. min 
Matuszewski, min. Starzyński, min. Miedziński, 
prof. Adam Krzyżanowski i inni. Poza omó­
wieniem regionalnych potrzeb gospodarczych 
okręgu łódzkiego zjazd wysunie szereg tez.

praktyk religijnych, według dotychczasowych | 
tradycyj. 1

Polsha na micdnjnarodowei 
konferencji praco

W związku z wyborem na stanowisko prze­
wodniczącego komisji ubezpieczeń społecznych 
Międzynarodowej Konferencji Pracy delegata 
rządu polskiego, b. min. dr. Stanisława Jurkie­
wicza, zwraca powszechną uwagę okoliczność, 
źc stanowisko to od szeregu lat znajdowało się 
w rękach niemieckich

Fakt jednomyślnego wyboru dr. Jurkiewi­
cza przypisać należy w znacznej mierze przed­
stawicielowi rządu szwajcarskiego p. Giorgio, 
który wygłosił przemówienie pełne entuzjazmu 
dla Polski.
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Niemiecka komedia w Londynie
Bomba Hu^cnbcr^a i hiilerowskic śłumiki

Polska była w niewoli, 
anegdotę o... słoniu i

powszechnie, 
marzeniem i

że Polak 
troską o

szaniny pomiędzy domem warjatów a fan­
tazjami. Najwidoczniej zadaniem konferen­
cji wszechświatowej — pisze dziennik — 
ma być umożliwienie Hitlerowi i jego zwo­
lennikom osedlenia się niemieckich kolo­
nistów na obszarach Polski, państw bałtyc­
kich, Rosji i wogóle wschodniej Europy.

Memoriał Hugenberga wywołał oburze­
nie w kołach francuskich. Wśród uczestni­
ków konferencji londyńskiej Fantastyczny 

prowokacyjny memorjał stanowi nieby­
wałą sensację. Delegacja niemiecka za 
wiadomiła zarówno Mac Donalda, jak i 
Colijna, źe nie bierze żadnej odpowiedzial­
ności za ten dokument, który zawiera o- 
sobisty punkt widzenia ministra Hugen- 
berga(?).

Dokument»
Hn0»*nber0a

W kołach delegacji niemieckiej panuje 
na konferencji istny popłoch z powodu nie 
obliczalnego kroku, ( za który Hugenberg 
stanie się kozłem ofiarnym. Hugenberg zo­
stał już odwołany d? Berlina, w związku
^UMMUMaoMMMMmuiMMMMMMMMMMmi

W epoce należącej już na szczęście do 
przeszłości, kiedy 
opowiadano sobie 
kwestji polskie).

Wiadomo było 
pochłonięty wciąż
odzyskanie niepodległości Ojczyzny, do tei 
jedynej myśli i idei odnosił wszystkie zja­
wiska i przejawy życia. Znany był wów­
czas żart o słoniu. Na temat tego zacne­
go zwierzęcia mieli rzekomo napisać refe­
raty przedstawiciele różnych narodowości. 
Niemiec omówił dzieie słonia z drobiazgo­
wą systematycznością, nie szczędząc cyfr 
i danych statystycznych, Anglik potrakto­
wał go zdaje się jako ...problem kolonjalny, 
Francuz napisał pikantnie o „miłości w ży­
ciu słonia“, Polak zaś kropnął artykuł pa­
triotyczny, pod tytułem „Słoń i kwestja 
polska“.

Po wielkiej wojnie Polska odzyskała 
niepodległość i większą część zrabowanych 
sebie ongiś ziem. Nie potrzebujemy już 
Bogu dzięki przypominać nikomu naszego 
piawa do niepocPegłości referatami o sło­
niach, bo granic naszych strzeże wojsko 
polskie. Jeden z naszych b. zaborców je­
dnak korzysta z każdej okazji i sposobno­
ści, by pisać, wrzeszczeć i grozić zawsze 
na jeden i ten sam temat: „Słoń i rewizja 
granic**. I oto teraz nawet na konferencji 
gospodarczej w Londynie Niemcy potrafili 
wywlec swego „słonia" w postaci niewia- 
rogodnego wprost memorjału Hugenberga.

Prowokaey i nu 
memoriał

W dniu 16 bm. min. Hugenberg przesłał 
w imieniu delegacji niemieckiej memorjał, 
który wyraża poglądy rządu niemieckiego 
na sposoby, jakie doprowadzić mogą do 
poprawy gospodarczej świata, a Niemiec w 
szczególności.

Tezy, wysunięte przez memonjał nie­
miecki, wywołały wielkie poruszenie wśród 
członków konferencji, zważywszy na nie­
oczekiwaną argumentację, którą posługuje 
się delegacja niemiecka.

Korespondent Polskiej Agencji Telegra­
ficznej zapoznał się z oryginałem niemiec­
kim memorjahi, przesłanym prezesowi ko­
misji ekonomicznej, premjerowi holender­
skiemu Colilnowi. Memorjał ów twierdzi 
m. in.: „Niemcy obecne pod kierownic­
twem Hitlera prowadzą walkę z upadkiem 
świata zachodniego. Nie chcemy zatracić 
męstwa i ducha naszych przodków. Nie 
chcemy również dać się zniszazyć przez 
niższe gatunkowo społeczeństwo, jakie 
wśród naszych ludów wyrasta. Ceny, to­
wary, kredyty, gospodarka itd. są to wszy­
stko pojęcia podrzędne, wobec pojęcia 
wolnego i twórczego człowieka, jakie na­
rody zachodu odziedziczyły po swych oj­
cach. Walczyliśmy w Niemczech o to po­
jęcie. Jeżeli zostaniemy pokonani, to i 
inne narody świata zachodniego pokonane 
zostaną z nami, lub po nas. Jeżeli świat 
pragnie się uzdrowić, musi przedewszyst- 
kiem pozwolić Niemcom na uzdrowienie 
się(l). Kto przypuszcza, że poszczególne 
narodowe organizmy gospodarcze mogą 
być uzdrowione przez gospodarkę wszech­
światową, stawia sprawę do góry nogami.

Z niemieckiego punktu widzenia — 
brzmi dalej memorjał — istnieją dwie mo­
żliwości podniesienia międzynarodowej 
zdolności płatniczej Niemiec. Jedna mo­
żliwość — to oddanie Niemcom z powro­
tem imperjum kolonialnego w Afryce, z 
którego wychodząc Niemcy mogliby na ca­
łym tym niewyzyskanym kontynencie prze 
prowadzić wielkie roboty i instalacje, któ­
re w przeciwnym wypadku nie będą pod- 
jęte(l). Druga możliwość zaś, to dostar­
czenie niemieckiemu narodowi bez ob­
szarów (Volk ohne Raum) nowych tere­
nów, na których energiczna i twórcza rasa 
niemiecka mogłaby się osiedlić i tworzyć 
wielkie dzieła pokohi(l).

Dom wariatów
„Times“ podając obszerne wyciągi z 

tego dokumentu, stwierdza, źe Niemcy żą­
dają zwrotu kolonij i terenów osiedleń­
czych na wschodzie Europy(l).

„Daily Herald** poświęca memorjałowi 
całą tytułową stronicę, dając olbrzymi ty­
tuł: „Niemcy 
imperjum“.
ten dokument ma się wrażenie jakiejś mie- (niezbyt to mila i estetyczna funkcjal), dobie

z czem oczekiwać należy dymisji Hugen­
berga.

Opinja polska raczej z poczuciem hu­
moru przyjmuje tę wiadomość o dymisji 
Hugenberga. Wiemy bowiem, że „czynni­
ki miarodajne“ hitlerowskich Niemiec po­
dzielają najzupełniei opinię „osobistą" Hu­
genberga. Wiemy jednak także i co inne­
go: oto Hugenberg ma w ręku dokumenty 
w najwyższym stopniu obciążające hitle­
rowców, a zawierające szczegóły spalenia 
Reichstagu.

Dokumentów tych dotychczas mu nie 
wydarto. Nie dziwilibyśmy się, gdyby „za 
karę" za ów memorjaj domagający się Po­
morza umieszczony został niebawem w... 
więzieniu, lub innem „sanatorjum", podo­
bnie iak Schleicher. Tam przecież hitle­
rowcy, mogliby spokojnie pogadać o ...wy­
mianie dokumentów!

Według ostatnich wiadomości z sekre­
tariatu konferencji gospodarczej delegacja 
niemiecka wycofała memorjał Hugenberga. | nf przez „Aizsargów",

Skład główny L. Spiess i Syn, Warszawa.

Strzelecki raid morski
.Dnia 15 bm. opuścił port Libawy yacht „Ju­

nak“, wiozący na pokładzie wycieczkę strze­
lecką Strzelcy odwiedzają kolejno zaprzyjaź­
nione organizacje przysposobienia wojskowego 
państw hałfyckich Podróż t Gdyni do Libawy 
odbywała się w bardzo trudnych warunkach na­
wigacyjnych przy silnych przeciwnych wiatrach 
i wysokiej fali. Dzięki dobremu wyszkoleniu 
żeglarskiemu strzelców, „Junak“ w doskonałym 
stanie przebył 350 mil morskich w 156 godzi­
nach.

Z Libawy, gdzie byli serdecznie przyjmowa- 
strzełcy wyruszyli do

Tallina.

Jugosłowianie o Gdyni i Pomorzu
ścic jednrm z pierwszueb państw morskich“

W dalszej drodze po Polsce parlamen­
tarzyści jugosłowiańscy w powiększonem 
hiż gronie z prezydentem Skupsztyny dr. 
Kumianudim przybyli z Łodzł do Warsza­
wy. Na przyjęciu wydanem na ich cześć 
w Łodzi przemawiał w imieniu parlamen­
tarzystów jugosłowiańskich senator Tomic, 
który nawiązując do pobytu w Toruniu na 
święcie Bożego Ciała, podkreślił tężyznę 
polskiej młodzieży i postawę armji polskiej, 
stwierdzając przytem, że dopóki Polska bę­
dzie miała taką armję i taką młodą gene­
rację, granice jej są całkowicie zabezpie­
czone. Kończąc swe przemówienie, se­
nator Tomic wzniósł okrzyk na cześć ar­
mji polskiej i Marszalka Piłsudskiego.

W Warszawie powitali gości jugosło­
wiańskich p. marszałek Sejmu dr. Śwital- 
ski, przedstawiciele Senatu oraz członko­
wie porozumienia parlamentarnego i pra-

sowego polsko - jugosłowiańskiego. Goś­
cie jugosłowiańscy złożyli cały szereg wi­
zyt oficjalnych, a jednocześnie zostali przy 
jęci przez Pana Prezydenta Rzeczypospoli­
tej na Zamku.

Na cześć uczestników wycieczki grupa 
parlamentarna polsko - jugosłowiańska wy 
dała przyjęcie. Po przemówieniu wice­
marszałka Sejmu prof. Makowskiego wy­
głosił przemówienie przewodniczący gru­
py parlamentarnej jugosłowiańsko - pol­
skiej w Białogrodzie min. Andźelinowicz. 
Min. Andźelinowicz powiedział m. in.:

„W Mościcach widzieliśmy „nową Pol­
skę", Polskę wyścigu pracy. Widzieliśmy 
co może stworzyć polski twórczy duch w 
najlkrótszym czasie, i w najcięższych wa­
runkach. Potem przyszło to, co nas naj­
więcej interesowało i czego byliśmy, mó­
wiąc prawdę, najbardziej ciekawi. Z Kra-
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Czesi nad morze o słowiabskicm
Z DObuln naszucl* nobratumców w Ocleni

Przez trzy dni zwiedzała Gdynię ogromna 
wycieczka czechosłowacka, w skład której we­
szli uczestnicy zjazdu elektrotechnicznego w 
Warszawie.

Wraz z Czechami przybyło około 600 Pola­
ków z inż. Podoskim na czele.

Czesi wyrażają się z niczwyklem uznaniem 
o Gdyni. Do jakiego stopnia idea portu sło­
wiańskiego jest silna wśród naszych sąsiadów 
świadczy wzruszający fakt, który miał miejsce 
bezpośrednio po przybyciu wycieczki do Gdy­
ni. O godz 3-ej w nocy, grupa składająca się 
z 40 Słowaków, nie bacząc na przemęczenie po­
dróżą, udała się na wybrzeże. Stanąwszy nad 
brzegiem morza, Słowacy zanucili pieśń o mo­
rzu słowiańskiem Po chwili uroczyste dźwięki

słowiańskiej pieśni morskiej popłynęły nad 
śpiącą zatoką.

Gdy zacichly ostatnie dźwięki pieśni, Sło­
wacy uklękli ną piasku i skropili czoła wodą 
słowiańskiego morza.

Ten wzruszający objaw przywiązania do 
morza świadczy o ogremnem znaczeniu Gdyni 
w świecie słowiańskim. •

Część wycieczkowiczów czeskich opuściła 
Gdynię w dniu wczorajszym. Wycieczka stu­
dencka wyruszyła do Poznania, inna grupa dziś 
rano wyjechała do Krakowa.

Wielu jest jednak takich, którzy pozostał! 
na wybrzeżu, aby znaleźć mieszkania dla swo­
ich rodzin, które zamierzają sprowadzić na la­
to do Gdyni.

Na rynku pracy
Ożywienie w przemyśle

W ostatnich dniach uruchomiono szereg ce­
gielni, w których znalazła zatrudnienie większa 
ilość robotników. Cegielnie w Tarnowie przy­
jęły do pracy 150 robotników, w okręgu lubel­
skim znalazło zatrudnienie w cegielniach 200 
robotników, w okręgu lwowskim — 150 robot­
ników.

W okręgu lubelskim uruchomiono huty szklą 
„Jarema“ j „Dubeczno", w których otrzymało 
zatrudnienie 120 robotników. Uruchomiona zo­
stała również huta szkła „Teps" w Strzemieszy-
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cach, która przyjęła do pracy około 100 robot­
ników.

Tartakt „Polska Foresta“ w Nadwornej 
zwiększył stan zatrudnienia o 400 robotników 
Ponadto pięć innych tartaków w okręgu lubel­
skim przyjęło do pracy 200 nowych robotników

Fabryka Portlund Cementu w Szczakowe] 
,1 zeszła z 5 dni na ć dni pracy w tygodniu, 
zwiększając aian zatrudnieni o 200 robotni­
ków. Obecm°! w fabryce pficujc 520 osób

kowa pojechaliśmy w kierunku „koryta­
rza“. Korytarza nie znaleźliśmy, odczu­
liśmy tylko, że znajdujemy się na polskiej 
ziemi, między polskim ludem, tak samo, 
jak w innych częściach Polski; znaleźliśmy 
Polskie Pomorze, — znaleźliśmy Gdynię. 
(Burzliwe oklaski).

W ciągu kilku lat został stworzony z 
nieznanej rybackiej wsi ogromny świato­
wy port. Tu znalazła wyraz w całej pełni 
twórcza siła polskiego narodu. Lecz co 
nam najwięcej zaimponowało, to wielka 
miłość do morza i zrozumienie morza wi­
doczne wszędzie na Pomorzu i u każdego 
Polaka, z którym żeśmy o polskiem mo­
rzu rozmawiali.

Polska mimo źe oceniając według dłu­
gości posiadanego wybrzeża nie jest wyra­
źnie morskiem państwem, według siły dą­
żeń do wykorzystania wartości morza i 
według ducha, który w polskim narodzie 
panuje, jest jednem z pierwszych państw 
morskich. Naród polski zasłużył na swo- 
ie morze i jesteśmy przekonani, źe chyba 
tylko przez zniweczenie całego narodu 
polskiego można te jego prawa naruszyć.

Potem widzieliśmy stary Toruń, gdzie 
przelano tyle polskiej krwi.

Polska i Jugosławja — zakończył min. 
Andźelinowicz — powstały po okresie 
ciężkiego jarzma, po okresie walk o swoją 
niepodległość. Nigdy nie pozwolą, żeby 
ktokolwiek w jakikolwiek sposób groził 
ich egzystencji państwowej i wolności. To 
są świętości, w imię których walczyły ca­
łe pokolenia naszych narodów i dla któ­
rych najlepsi synowie waszej i nasizej Oj­
czyzny oddawali życie. Nikt bez nas, ani 
wbrew naszej woli, nie może zmienić tego, 
cośmy sobie wywalczyli“.

Z tych wrażeń, jakie wywiozą parla­
mentarzyści jugosłowiańscy z Polski do 
swej Ojczyzny, do najsilniejszych nale­
żały te, jakie im dała ziemia pomorska 
w Gdyni i w stolicy Pomorza. Goście ju­
gosłowiańscy podkreślali to w dalszej swej 
podróży po Polsce na każdym kroku.

Bez trudu
Poznawszy pewną prawdę, którą za chwilę 

wyjawię, nie bez uśmiechu politowania przy» 
glądam się ludziom, którzy tracą wiele czasu, 
fatygi i pomysłowości na to, by pozbawić ulu. 
bionego papierosa nikotyny... A więc: naby» 
wają jakieś skomplikowane cygarniczki, pa» 

z powrotem żądają swego1 kują specjalne watki, dwuwatki, trójwatki, 
Pismo twierdzi, źe czytając ciągle je rozkręcają, czyszczą w towarzystwie

rają jakieś specjalnie „higieniczne“ gilzy itp.
Tyle sobie trudu zadając, nie spostrzega 

ją, że przecież polski monopol tytoniowy od 
dawna już sprzedaje papięrosy odnikotynowa 
ne, zamiast zwykłych papierosów — oto pro* 
ste wyjście, jeśli już nie chcemy pochłaniać 
zwykłych papierosów — oto proste wyjście, 
jeśli już nie chcemy pochłaniać ilości nikotyny 
zawartej w normalnym papierosie.

Na lujdroplanu dla ma­
rynarki wojenne!

W związku z głośnem w swoim czasie prze­
mówieniem Treviranusa, zarząd główny Związ­
ku Inwalidów Wojennych zainicjował zbiórkę 
na budowę lodzi podwodnej, która stanowić 
miała odpowiedź społeczeństwa polskiego na za 
kusy niemieckie. Na cel ten zebrano dotych 
czas 250.000 zl.

Wobec tego, że koszt łodzi podwodnej wy­
nosi kilkanaście miljonów złotych i zebranie 
takiej sumy w obecnych warunkach jest nie­
mal niemożliwe, wydział wykonawczy Związ­
ku postanowił na swem ostatniem posiedzeniu 
wystąpić z wnioskiem do komitetu zbiórki, aby 
zebrane fundusze przeznaczyć na zakup hydro- 
planów dla polskiej marynarki wojennej.

i
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Woźne uchwały Rody Ministrów
Zniesienie zwrotu oplot szkolnych i uchwala o listach 

zastawnych
Pod przewodnictwem p. premjera Jędrze* 

jew cza obradowała Rada Ministrów. Rada 
Ministrów poza załatwieniem szeregu spraw 
bieżących uchwaliła projekty rozporządzeń 
Prezydenta Rzeczypospolitej: o ustalaniu su* 
my listów' zastawnych, podlegających umorzę« 
niu w latach 1933-34, o zmianie niektórych po 
stanowień ustawy o uposażeniu funkcjonarju 
szów państwowych i wojska. Poza tern uchwa 
łono rozporządzenia w sprawie statutu organi 
zacyjnego ministerstwa poczt i telegrafów oraz 
utworzenia izby rolniczej w Krakowie

« #
Projekt nowelizacji ustawy o uposażeniu 

pracowników państwowych postanawia znie* 
sienie z nowym rokiem szkolnym zwrotu opłat 
szkolnych za uczęszczające do szkół średnich 
dzieci pracowników państwowych.

Zarządzenie to, powzięte ze względów 
budżetowych, da w wyniku zmniejszenie wy« 
datków skarbu państwa o 9—70 miljonów zł 
rocznie.

Jednocześnie, jak się dowiadujemy, mini 
ster oświaty wydal okólnik polecający wszyst 
kim państwowym szkołom średnim przyjęcie 
tych dzieci pracowników państwowych, które 
uczęszczały dotychczas do szkół nie utrzymy« 
wanych przez państwo.

Projekt rozporządzenia P. Prezydenta o

Nagroda francuska 
za pracę o Pomorzu
Nagroda im. Marcelego Perreta za najlepszą 

pracę historyczną, jaka się ukazała w r. 1932 
została przyznana przez Francuską Akademję 
Nauk Społecznych i Politycznych znanemu pol­
skiemu dziennikarzowi i publicyście p. Kazi­
mierzowi Smogorzewskiemu za pracę o Pomorzu 
„La Pommeranie Polonaise**'

Kio wygrał?
W trzecim dniu ciągnienia 2«ej klasy 27*ej 

polskiej loterjii państwowej większe wygrane 
padły na numery następujące:

Zł 50.000 na nr. 144482.
Zł 20.000 nr. nr. 56395.
Zł 15.000 na numery 40337 139690
Zł 10.000 na nr. 127277.
Zł 5.000 na numery: 109677 123650.
Zł 2.000 nr. 116324.
Zł 1.000 na numery: 24294 59295 + 94510 

115552.
Zł 500 na numery; 5087 32170 40363 124611 

127114.
Zł 400 na numery: 4709 14029 + 36650 83821 

123941 130612 138895.
Zł 250 na numery: 159 29277 29626 32068 

38446 46043 56069 59147 803001 108141 135297 
141263 154188.

Zł 200 na numery: 102 4240 4947 5311 17172 
21064 21417 21846+ 23591 31139 39219 45918 
45928 51407 52047 53848 35403 55658 65788 
57524 61565 65950 67899 77132 78543 78594 
84033 86265 95536 105690 106663 107159 108761 
112908 115366 120233+ 121758 133820 137609 
143500 151480 154310+.

Mn;ejsze wygrane oraz stawki nieumiesz 
czone w powyższym wykazie, należy spraw* 
dzić w kolekturze „Uśmiech Fortuny“ w Byd 
goszczy, ulica Pomorska 1. Tamże natychmia 
stówa wyplata wszelkich wygranych względnie 
zamiana wygranych losów na nowe. 

ustalaniu sumy listów zastawnych, podlegają* 
cych umorzeniu w latach 1933 i 1934 pozostaje 
w związku z przeprowadzaną obecnie konwer* 
sją zobowiązań instytucyj kredytu dlugoten 
minowego i dotyczy listów zastawnych skon* 
wertowanych z mocy rozporzządzenia z dnia 
14 maja 1924 roku o przerachowaniu zobowią* 
zań prywatnoprawnych.

Listy te nie były objęte ustawą konwer 
syjną z 20 grudnia 1932, która obniżyła opro 
centowanie, przedłużyła okres umorzenia po 
życz-ck długoterminowych i wydanych na ich 
podstawie obligacyj oraz ustaliła 3 letni okres

NOWA
TARYFA TELEFONICZNA

obowiązuje

w Gdyni, w Orłowie MorsKiem, w Chylonji i w Oksywiu 
od dnia 1 czerwca r. b.

Informacje — telefon 16—70. Informacje — telefon 16—70.

Urząd Icłcionicziio-TcScgraiicznij 
Gdynia.
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Zaszczytne odznaczenie uczennicy 
gimnazium w Gniewie 

przez ameruliański unśwcrsglef „Columbia"
Leżące nad Wisłą, ciche miasteczko 

Gniew, ongiś stolica starostwa króla Jana 
Sobieskiego, ma swoją niebywałą sensację 
kulturalną, która wsławiła je na cały 
świat, a Polsce przyniosła poważny suk­
ces. Uczennica 4-tei klasy Państwowego 
Koedukacyjnego Progimnazjum w Gniewie 
p. Marja Pisulanka zdobyła pierwszą na­
grodę departamentu języków słowiańskich 
amerykańskiego uniwersytetu „Columbia“, 
za najlepiej napisane wypracowanie ze 
szkół średnich całej Fdski.

Treścią wypracowania była ocena do­
wolnej, jednej z nowowydanych książek, 
napisana w formie listu do prof. Arthura 
Priddona Colemana z Uniwersytetu ,,Co­
lumbia".

Uroczystość wręczenia nagrody, odczy­
tania listu prof. Colemana i wypracowania 
Pisulanki odbyła się w gimnazjum niezwy­
kłe uroczyście, a połączono ją z zakończe­
niem roku szkolnego.

Pomimo tego, że p. Marja Pisulanki, 
na skutek choroby piersiowej osobiście nie

Wychowanie obywaieiskie 
w Zw. STrzeleckim

Szczególną opieką otacza Zw. Strzelecki 
wychowanie obywatelskie, którego celem jest 
przygotowanie sprawnego i zaradnego w ży 
ciu państwowem obywatela. Przedewszyst 
kiem zaś obywatela samodzielnego, umieją 
cego sobie ułożyć swój stosunek do Państwa, 
zbliżyć się do jego spraw, współdziałać z 
niem, bez oglądania się jednak na jego po* 
moc i wyczekiwania „cudów“, które miałyby 
odsunąć wszelkie troski w życiu codziennem.

Terenami wychowania obywatelskiego w 
oddziałach strzeleckich są świetlice, organiza 
cje społeczno-gospodarcze i gromady wsiowe 
wraz z c-alym ogromem -ich potrzeb gospodar 
skich i kulturalnych.

Akcja wychowania obywatelskiego ze stro 
ny władz Z. S. polegała przedewszystkiem 
na przygotowaniu odpowiednich kierowników 
świetlic strzeleckich, które są glównemi ogni 
skami wychowania obywatelskiego. Z inicja 
tywy okręgów i obwodów przeprowadzono 
siłami instruktorskiemi centrali, lub przy po 
mocy centrali kursy świetlicowe dla referen 
tów wychowania obywatelskiego, gdzie zebra 
no materjał specjalnego wydawnictwa, przy 
gotowywanego przez centralę o urządzeniu 

wstrzymani spłaty kapitałowych części poży 
czek.

Nowe rozporządzenie pozwala władzom 
towarzystw kredytowych na zmniejszenie 
ilości wyżej wymienionych listów zastaw* 
nych, nieobjętych dotychczas konwersją, bądź 
obligacyj, przypadających do umorzenia w la 
tach 1933—34, oraz ustalać nowe terminy urno 
rżenia tych walorów, które w myśl dotychcza 
sowych planów umorzone nie zostały. Uchwa 
ły instytucyj kredytowych w tych sprawach 
będą musialy uzyskać zatwierdzenie ministra 
skarbu.

mogła się stawić na zakończenie roku 
szkolnego i odebrać bezpośrednio z rąk 
lis. dyr. Wierzchowskiego nagrody i listu 
profesora Arthura Prudden Colemana, w 
auli gimnazjalnej zebcUi się przedstawicie­
le wszystkich miejscowych władz, związ­
ków i społeczeństwa, zaciekawieni treścią 
ragrodzonego wypracowania.

Bardzo udatne deklamacje p. Janikie- 
wiczówny, Ćwiklińskiej, Kleinówny, prze­
mówienie ucznia Szredera i śpiewy chóru 
gimnazjalnego, nie potrafiły jednak oder­
wać myśli zebranych od rozstrząsania 
przed chwilą usłyszanego wypracowania i 
jak to słusznie w końcowem swem prze­
mówieniu zaznaczył p. naczelnik Goc, wy­
pracowania napawającego dumą nielyiko 
grono profesorskie ze swej wychowanicy, 
nie tylko koleżanki i kolegów, lecz i całe 
miejscowe społeczeństwo, że dzięki p. Pi- 
sulance nauka i kultura młodzieży gimna­
zjalnej w Gniewie, zdobyły pierwsze miej­
sce z pośród innych szkół Polski.

P. Pisulanka jest harcerką, a jak zro­
zumiała prawo i obowiązek harcerski,

świetlic Specjalną uwagę zwrócono w okre 
sia ubiegłym na młodzież strzelecką, na spo 
soby jej życia, na charakterystyczne jej wy* 
czyny, a to w tym celu, aby z pośród mło* 
dzieży strzeleckiej wybrać przodowników, 
którzy staliby się pośrednikami między gro 
madą strzelecką a wychowawcami.

W związku z dążeniem do przebudowy sy 
stemu wychowania strzeleckiego i oparcia go 
na zdobyczach współczesnej pedagogji poza* 
staje eksperyment centrali, zastosowany na 
terenie okręgu lubelskiego. Wprowadzono 
tam specjalne sprawności dla młodzieży od 
14—16 lat pod nazwą sprawności do odznaki 
„zucha strzeleckiego“.

Niezależnie od tych prac w terenie przy* 
gotowała centrala w ubiegłym okresie kilka 
niezbędnych wydawnictw, które wypełnią bra 
ki w literaturze strzeleckiej i pogłębią pracę 
dotychczasową. 1 tak w okresie letnim ukażą 
się nakładem Centralnego Inst. Wyd Strzel, 
publikacje pt. „Co to jest Związek Strzelec 
ki“, „O świetlicy“, „O wewnętrznem urządzę 
niu świetlic“ oraz nakładem Głównej Księ* 
garni Wojskowej — „Śpiewnik“ dla użytku 
organizacyj przysposobienia wojskowego.

Równomierne opalanie gwarantuje
KREM MONAROM. 33o,

I Kongresu pedago­
gicznego we Lwowie
Trzeci kongres pedagogiczny, zwołany przez 

Związek Nauczycielstwa Polskiego na obrady 
do Lwowa przyjął jednogłośnie następującą re­
zolucję hołdowniczą.

„Trzeci kongres pedagogiczny, zorganizowa­
ny we Lwowie przez Związek Nauczycielstwa 
Polskiego, nawiązując do świetnej tradycji my­
śl: pedagogicznej w Polsce, pragnie w momen­
cie nowego ustroju szkolnego przyczynić się do 
postawienia tak wysoko szkoły polskiej, jak te­
go charakter psychiki dziecka polskiego i po­
trzeby odrodzonego państwa wymagają. W 
myślach i uczuciach łączymy się z tymi, którzv 
są wyrazem Majestatu Najjaśniejszej Rzeczypo 
spolitej z Jej Prezydentem prof. Mościckim i 
Wodzem Narodu, największym nauczycielem 
Marszałkiem Piłsudskim*1.

O przebiegu obrad Kongresu podamy w na­
stępnym numerze.

Zaparcie. Według opinji klinik uniwersy* 
teckich, działanie wody gorzkiej Franciszka* 
Józefa jest' niezawodne, a chorzy chętnie ją 
przyjmują.

„Czy będę dziś miała powodzenie?“ — oto 
pytanie, które zadaje sobie każda pani po 
skończonej toalecie. Jeszcze ostatnie spojrzę 
nie w lustro... jak pięknie układają się włosy, 
ich uroczy połysk i zapach muszą wzbudzić 
zachwyt. Wszak tak łatwo daje się to wszy* 
stko osiągnąć: mycie głowy raz na tydzień 
Pixavonem zapewnia powodzenie. r

świadczy najlepiej fakt, że siłą swojego 
młodocianego umysłu potrafiła skłonić je­
dnego z najsławniejszych profesorów ame­
rykańskich, do powoływania się w liście 
do niej i do młodzieży, na odwieczną przy­
jaźń polsko - amerykańską.

Dumni jesteśmy z Pisulanki, bo mimo- 
woli każdemu przychodzi na myśl, jaka 
przyszłość czeka ją, uczenicę 4-tej klasy 
gimnazjalnej, której wypracowanie zostało 
już wydrukowane w prasie amerykańskiej, 
przełożone na język angielski i na którą 
już w tym wieku zwrócił uwagę Instytut 
Nauki Polskiej, jak również czego się od 
niej może spodziewać Polska, dla której 
propagandy już teraz położyła tak wielką 
zasługę.

Węzły tradycylnei przy* 
jaźni łączą Polskę 

i Amerykę
Prof. Coleman w liście do młodzieży 

polskiej m. in. pisze:
„Przyjaźń między Polską i Ameryką 

jest tradycją, sięgającą głęboko wstecz do 
czasów, gdy Stany Zjednoczone powstały 
jako młode państwo, Rzeczpospolita z as 
Polska była już państwem starodawnem. 
Diziś gdy Ameryka est państwem sit ars z em, 
a Polska odrodziła ś.-ę do życia państwowe­
go na nowo, te sama węzły przyjaźni wiążą 
ściśle oba kraje.

Jako przyjaciel Polski w Ameryce, pra­
gnę ponowić wyraz mojej sympatji dla Pol­
ski i jej bogatej kultury, — kultury, której 
godnymi nosicielami są tacy przedstawi­
ciele młodzieży jak Wasza koleżanka, któ­
ra zyskała pierwszą nagrodę. Nagród» tę 
za pośrednictwem Waszych władz szkol­
nych pragnę jej dzisiaj wręczyć, życząc iej 
szczęścia i powodzenia we wszystkich po­
czynaniach jej życia i wyrażając nadeie:ę, 
że będę miał jeszcze przyjemność spotkać 
sćę z nią osobiście w Polsce lub w Ame­
ryce".
Sukces Pisulanki jesł tern większy o ile 

weźmie się pod uwagę, że jest ona sierotą, 
a pozatem męczy ją oa dłuższego niż cza­
su poważna choroba piersiowa : skutkiem 
tego nawet na kilkanaście dni przed za- 
Kończeniem nauki zost..ła zwolnioną przez 
lekarza na wakacje.

Gniew może być dumny z P sulaniki, 
która szkole swej wystawiła tak chlubne 
świadectwo, a nauce polskiej przysporzy­
ła nowego sukcesu
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Kalendarzyk rzym.>lrat.
Poniedziałek Gerwazego M. 
Wtorek Sylwerjusza P. M.

— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 21 
czerwca włącznie dyżuruje w ródmieściu Ap 
teka Centralna ulica Szeroka Na Bydgo« 
skiem Apteka św. Anny, Mickiewicza 98. Na 
Mokrem Apteka pod Łabędziem ul. Kościu« 
szki 15.

REPERTUAR KIN?
Mars — Ścigana przez los.
Luks — Narzeczona 68.
Światowid — Mężczyźnii w jej życiu. 
Pałace — Mężczyźni w jej życiu.

Sezon 1932/33
** Kier.: Józef Cornobis. x

W poniedziałek, dnia 19 czerwca 
teatr nieczynny.

We wtorek, dnia 20 bm. o g. 20 
..Frftuletn Doktor“

Faktomontaż prawdziwy w 6 obr. 
z epilogiem Jerzego Tępy 
Passespartout nieważne.

W środę, dnia 21 bm. o godz. 20 
Występ gość. Chóru Rosyjskiego

„Wołga**
Leg. zniżk. 25 #/n

U. «**.<-•*
— Toruńska młodzież szkolna u p. Prezy« 

denta Rzplitej, W czasie pobytu w Toruniu 
Pan Prezydent przyjął delegację młodzieży 
szkolnej, zgrupowanej w redakcji czasopisma 
,,Nasze Prace“.

Pan Prezydent przyjął z rąk redaktora na« 
czelnego tego pisemka p. Bitońskiego numery 
„Naszych Prac“, poczem z żywem zaintereso» 
waniem wypytywał się o rozwój „Naszych 
Prao“ i „Straży Przedniej“. Niemniejsze za« 
interesowanie okazywał również Pan Premjer 
Jędrzejewicz chociaż stwierdził na wstępie, że 
„Nasze Prace“ są mu już dobrze znane.

— Popis uczniów konserwatorjum. W 
środę dnia 21 bm. o godz. 20 w auli gimna, 
zjum im. Kopernika odbędzie się popis ucz» 
niów konserwatorjum na zakończenie roku 
szkolnego. W programie produkcje klas: — 
śpiewu, fortepianu i skrzypiec. Ceny miejsc 
I, II i III rząd po 1,50, reszta rzędów po 1 zł, 
członkowie PTM korzystają z 50 proc, zniżki 
Młodzież szkolna płaci za miejsca stojące 50 
groszy.

— Wystawa w Muzeum Miejskiem 700 lat 
Torunia. Prehistorja Torunia i okolicy. Archi 
walja i druki toruńskie. Sztuka kościelna i

Uroczustośc
W dniu wczorajszym odbyła się uro­

czysta procesja Bożego Ciała na Mokrem, 
w której wzięły udział nieprzebrane tłumy 
wiernych całego Torunia.

Już w godzinach rannych na długo 
przed rozpoczęciem procesii cmentarz przy 
świątyni i przyległe ulice zaległy tysiączne 
tłumy wiernych, które w głębokiej czci i 
pokorze oczekiwały wyjścia pochodu z Naj 
świętszym Sakramentem, aby towarzyszyć 
Mu przez ulice Mokrego.

Nad morzem głów powiewały liczne 
chorągwie o barwach narodowych i papie-

Nowa ofiara Wisło
Tragiczna śmierć szeregowca 63 p. p.

Corocznie Wisła zbiera tragiczne ofia­
ry. W bieżącym roku zanotowaliśmy już 
kilka wypadków. W ub. sobotę tragicznie 
zginął w nurtach Wisły szeregowiec plut. 
pion. 63 pułku piechoty, Włodzimierz Bin­
da, pochodzący z Kresów Wschodnich. 
Przebieg tragicznego wypadku był nastę­
pujący:

W pobliżu koszar nadwiślańskich za 
mostem kolejowym na prawym brzegu Wi­
sły w godzinach porannych pluton pionie­
rów 63 pp. odbywał ćwiczenia na łodziach. 
Ćwiczenia wykonano sprawnie. Gdy za­
rządzono przerwę, szeregowiec Binda od- 

świecka. Pamiątki miejskie i cechowe. Otwar 
ta codziennie w godzinach od 10—15 i 17 — 
19. Wstęp 50 i 20 groszy, dla wycieczek po« 
nad 10 osób zniżki.

— Zderzenie samochodu z motocyklem. — 
Dnia 14 bm. o godz. 21 przy wylocie ul. Sień 
kiewicza — Bydgoskiej najechał motocyklem 
na samochód osobowy wojskowy Jędrzejew 
ski Alfred zam. w Smolnie. Wskutek najecha 
nia motocykl został dość poważnie uszkodĄy 
ny. Dochodzenia w toku.

Z tfrairu
Dziś w poniedziałek dnia 19 czerwca br. 

teatr nieczynny.
„Fraulein Doktor“. We wtorek dnia 20 

bm. o godz. 20 przedstawienie zakupione — 
„Fraulein Doktor“. Passe partout nieważne.

— Występ chóru „Wołga“. W środę dnia 
21 bm. o godz. 20,30 jedyny występ światowej 
sławy chóru rosyjskiego „Wołga“, który po 
występach zagranicą zawitał do Polski odno» 
sząc we wszystkich miastach wielki sukces — 
W programie: Czajkowski, Rachmaninow, Gre 
czaninow, Czerepnin, Dargomyżski. Piosenki 
polskie, rosyjskie do rewolucji, z czasów re« 
wolucji i emigracji, romanse cygańskie, piosen 
ki ukraińskie i słowiańskie. Leg. zniżk. 25 
proc.

Bożego dala na Bohrem
skicli, które na tle zieleni girland podkre­
ślały uroczysty charakter dnia na Mo­
krem, dnia publicznej czci dla Boga.

W pochodzie szły wszystkie stowarzy­
szenia i bractwa kościelne, organizacje, 
związki w parafji itd. Wreszcie — poprze­
dzany grupą w beret ubranych dziewcząt 
sypiących kwiaty, postępował pod balda­
chimem celebrant ks prof. Zaremba.

Przy nieustających dźwiękach dzwonów 
kościoła parafjalnego procesia przeszła u- 
Fcami: Grudziądzką, Pod Dębową Górą, 
Batorego i Kościuszki.

łączył się od plutonu i wszedł do wody, 
’v odległości dziesięciu metrów od brzegu 
wpadł nagle w głębię i natychmiast zginął 
pod wodą.

Błyskawicznie rozpoczęto poszukiwa­
nia; pomimo wszelkich wysiłków — pozo­
stały one bez rezultatu. W poszukiwa­
niach brała udział motorówka Komisariatu 
policji rzecznej. Niewątpliwie tragiczna o- 
fiara dostała się w wir wiślany, a prąd 
uniósł ją daleko. Poszukiwania trwały i 
w dniu następnym. Dotąd jednak nie od­
naleziono topielca.

obchodu ..Dnia Spół­
dzielczości“

Z okazji obchodu „Dnia Spółdzielczości“ w 
Polsce Towarzystwo Kooperatystów w Toruniu 
urządziło konferencję prasową oraz odczyt pu­
bliczny p. t. „Na szlaku nowych ideałów“, któ­
ry wygłosił p- mgr. Jan Glębowicz, naczelnik 
Wydziału Ekonomicznego w Pomorskiej Izbie 
Roin czej.

Prelegent przedstawił na gruncie historycz­
nych założeń kształtowanie się myśli ekonomicz 
nej, a następnie scharakteryzował ewolucję dei 
solidaryzmu społecznego. W konkluzji wyka­
zał, źc spółdzielczość jest szlakiem, po którym 
toczy się współczesna myśl gospodarcza, jako 
ideał demokratyzmu Ideał ten po odzyskaniu 
niepodległości Ojczyzny coraz bardziej obleka 
się w formy konkretne, stając się narodowym • 
ruchem ekonomicznym.

Doskonale opracowanego odczytu wysłucha­
ło przeszło 50 osób z wielkiem zainteresowa­
niem. Jak na miasto wojewódzkie jest liczba 
bardzo skromna, jakkolwiek rekordowa na sto­
sunki toruńskie.

Inicjatorzy odczytu tuszyli sobie, że tak bar­
dzo aktualny w dobie obecnej temat zgromadzi 
daleko więcej słuchaczów.

Wspaniale wprost udekorowana była 
ul. Grudziądzka, a na specjalne wyróżnie­
nie zasługuje brama triumfalna postawiona 
przez pp. Klechowiczów.

Po odczytaniu ewingelji św. przy osta­
tnim ołtarzu, proces a powróciła do koś­
cioła, gdzie odbyło się zakończenie uro­
czystego nabożeństwa.

Po południu wizytował parafię J. E. 
Ks. Biskup OkoniemSKi. U wejścia do świą 
tyni powitały Arcypasterza liczne stowa­
rzyszenia i bractwa kościelne. W kościele 
powitał J. E. Ks. Biskupa ks. proboszcz 
Gołomski, a chór odśpiewał „Ecce Sacer- 
dos Magnus". J, E. Ks. Biskup dziękując 
za powitanie, podkreślił wiarę parafian na 
Mokrem udzielając w końcu pasterskie bło 
gosławieństwo.

Po procesji żałobnej za duszę zmarłych 
parafjan dookoła kościoła J. E. Ks. Bis'kup 
bierzmował liczne zastępy wiernych.

JE H*. hhkun Okoniewski 
wiwul klucze* nnwemo pro- 

b<’Sr‘7«»wi
W kościele Najświętszej Marii Panny od» 

było się ub niedzieli uroczyste wprowadzenie 
nowego proboszcza parafji ks. dr. Janka. Ak* 
tu wprowadzenia dokonał JE ks. Biskup Oko 
niewski w asyście licznego duchowieństwa, w 
obecności pp. Wojewody Kirtiklisa, starosty 
krajowego Łąckiego, prezydenta miasta Bolta. 
ks. kanonika Kozłowskiego, ks. prałata Wysiń 
skiego, ks. prałata Szydzika i innych.

Po okolicznośc’owem przemówieniu JE ks 
B skup wręczył ks. dr. Jankowi symboliczne 
klucze, oddając mu tern parafję w opiekę

W uroczystości wzięły udział liczne rzesze 
wiernych parafjan.

■ESPLANAD3
Codziennie od godziny 20 
honcerluie 

słynna i ogólnie łubiana orkiestra

SYRENA BAND
-Siostry Dorothe, Hanka Smolnlcka 

tryumfują
I Codziennie humor do samego rana.

fóupon
Somorshiego" 

do kina „Jllars” 
upoważnia do nabycia 

2 biletów ulHowiłcfi 
w dniu 19 czerwca 1953 r.

(Wyciąć i orzed/ożyć w kasie).

Wieczory teatralne
„Fräulein Doktor“

Faktomontaż prawdziwy w 6 obrazach 
z epilogiem Jerzego Tępy.

Faktomontaż — oto nowy termin, odpowia­
dający doskonale rodzajowi widowiska, jakie w 
ostatnich dniach ukazało się na scenie naszej.

„Fräulein Doktor“ Jerzego Tępy zdobyła za- 
ałużony rozgłos na scenach polskich — i po­
wiedzmy odrazu, zdobyła również ogromne po­
wodzenie u publiczności toruńskiej.

Jest to widowisko, którego nie można nazwać 
ani dramatem, ani zastosować doń jakiśkolwick 
termin z dziedziny sztuki dramatycznej. Dzieje 
sześciu lat z życia słynnej ageptki niemieckiego 
wywiadu, Anny Marji Lesser, która odwagą swo­
ją. niespożytą energją i niesłychanym sprytem j 
wywiadowczym w czasie wojny światowej ogro­
mne oddala usługi Niemcom, oto temat widowi­
ska.

Autor nic wysilił się, by postać Anny Marji 
Lesser przyodziać w jakiś określony charakter, 
daje jedynie do zrozumienia, że motywy jej 
działania nie wynikały ani z patrjotyzmu, ani z 
chęci zrobienia karjery, lecz z jakiejś nieuni­
knionej mściwości, której początek sięga jakie­
goś tragicznego przeżucia, z czasu wczesnej mło­
dości. Nie siląc się na stworzenie dramatu, 
autor, jak skrzętny kronikarz, gromadzi fakty, 
i z faktów tych układa szereg obrazów, z któ­
rych każdy ma swoje własne, odrębne napięcie 
dramatyczne. Jedynym łącznikiem między po- 
szczególnemi scenami jest osoba bohaterki, no i 
Dra Mattkesinsa, naczelnego szefa wywiadu w 
Berlinie, którego skrzętnie tajona miłość ku bo­
haterce — Mattkesins jest starcem — do ża­
dnych nie prowadzi konsekwencji, żadnego też 
nie wywołuje węzła dramatycznego.

Faktomontaż — istotuie dobre określenie, 

które jednak, mimo skreślonych wyżej uwag 
bynajmniej nie obniża wartości scenicznej całe­
go widowiska.

Oczywiście sztuka podobnego rodzaju może 
zdobyć powodzenie lub upaść odrazu — zależnie 
od umiejętności inscenizacji i reżyserji. Otóż 
przyznać należy bezwzględnie, że w teatrze to* 
ruńskim inscenizacja była ogromnie pomysłowa, 
i dzięki tej inscenizacji przeżywaliśmy momenty 
o potężnem wprost napięciu nerwów, a także i 
uczuć.

Zaciemniona widownia, telefony z różnych 
punktów świata, alarmujące okrzyki chłopców 
ulicznych, sprzedających nadzwyczajne dodatki 
dzienników — wszystko to wprowadzało widza 
w jakiś trans wyczekiwania i nieokreślonego lę­
ku. Zrobione to było doskonałe. Zaiste powin­
szować wypada Januszowi Mazankowi. Poszcze­
gólne obrazy ^komponowane były tak ciekawie, 
że utrzymywały widza przez cały wieczór w peł­
nym nastroju, że wymienię choćby tylko wyjąt­
ki. przemarsz wojsk francuskich za sceną ze 
śpiewem „Madelon“ — rozegranie partji między 
Anną Marją i kapitanem Englem — scena w 
okopach pod Verdun — a wreszcie najpotężniej­
sza scena końcowa: pożar parlamentu w Berli­
nie, dymy, gazy dławiące — a w tych dymach 
idące szeregi z swastyką na hełmach stalowych, 
kroczące miarowo, rytmicznie, upiornie z wysu­
niętym naprzód bagnetem przy dźwiękach mar­
sza tryumfalnego „Deutschland über alles“ — 
aż rozległy się fanfary polskie: „twierdzą nam 
będzie każdy próg“ — i na ten odzew chyli się 
czerwony sztandar z czarną swastyką, chylą się 
ku ziemi stalowe chełmy, bo oto — tutaj kres!

Zdawało się w tym momencie, jakby wśród 
dymów duch Tyrteusza ponad sceną przepłynął... 
Wrażenie było tak potężne, że publiczność cała 
zerwała się z miejsc i stojąc wysłuchała końca.

Nadmienić wypada, że ta końcowa scena była 
oryginalnym pomysłem Janusza Mazanka, i to 

należy wyraźnie, z najwyższem uznaniem pod­
kreślić. Autor zakończył widowisko pożarem 
parlamentu i wejściem na scenę wojsk niemiec- 
skich, tak też wystawiano sztukę i tak ją koń­
czono na innych scenach polskich. Zakończenie 
pomysłu Mazanka ze względów ideowych było 
potrzebne, a pod względem artystycznym bardzo 
szczęśliwe.

Dekoracje Karnieja były bardzo dobre, zwła­
szcza w obrazie piątym i w epilogu.

Przechodząc do oceny gry artystów, zazna­
czam, że naogół wszyscy pełnili swój obow-iązek 
z dużym pietyzmem, wymienię jednak, by nie 
przedłużać recenzji i nie nudzić — grał przecież 
prawie cały zespół tylko najważniejsze plusy i 
najważniejsze minusy.

Oczywiście do pierwszych bezwzględnie za­
liczyć należy bohaterkę Annę Marję Lesser, któ­
rą odtworzyła Zofja Suchankówna z niespodzie­
waną silą, prawdą i głębią uczucia. W każdym 
obrazie miała momenty popisowe, które wyzy­
skała w zupełności. Jest to największy sukces 
Suchankówny w całym obecnym sezonie. Nad­
mienić należy, że i pod względem zewnętrznym 
prezentowała się dobrze, toalety miała gustowne 
i starannie dobrane.

Jan Lenczewski, był doktorem Mattkesin- 
sem, pełnym skupienia i powagi, a przytem w 
zaznaczaniu psychicznych momentów okazał du­
żo subtelności.

Zdzisław Mrożewski, jako kapitan Engel po­
stawił się bardzo dobrze, przyznać należy, że 
artysta ten w ostatnim czasie zrobił duże po­
stępy, a w miarę, jak uspokoił ruchy, zaczął też 
głębiej wnikać w dusze kreowanych pośtaci. 
Ten postęp był wczoraj bardzo widoczny. Naj- 
dramatyczniejszy moment — po za sceną końco­
wą epilogu — miał Janusz Mazanek w roli po­
rucznika Mauriac. Wystarczy powiedzieć, że gdy 
ukazał się na scenie porucznik Mauriac z wy- 
strzelonemi oczyma i odezwał się z skargą ogro­

mną: „już nigdy oczy moje nie ujrzą mojej 
matki“ — cała widownia była głęboko wzruszo­
na.

Nawiasem mówiąc, w tym momencie na wi­
downi jakieś stworzenie o duszy rakarza uzna­
ło za stosowne wybuchnąć śmiechem. Wstyd o 
tern pisać, ale i tak słyszeli wszyscy..

Do minusów niestety zaliczyć muszę występ 
Józefa Cornobisa, który do roli Hindenburga nie 
ma coprawda warunków zewnętrznych, ale i po- 
zatem brakowało mu tego poczucia siły i wyż­
szości, znamionującej niemiecką Ekscelencję, 
zwycięzcę z nad jezior Mazurskich.

A jeszcze większym ininusem był pułkownik 
Horst w końcowej scenie, którego Samborski 
położył zupełnie, mimo, że miał tylko kilka słów 
do powiedzenia. Rolę tę należało koniecznie, 
zwłaszcza ze względu na ważność końcowej sce­
ny, powierzyć wytrawnemu artyście, choćby 
który z nich wobec słabego zespołu naszego miał 
wykonać dwie role.

„Fraulein Doktor“ będzie miała w Toruniu 
powodzenie. W sobotę grano ją poraź czwarty 
przy szczelnie zapełnionej widowni. I słusznie. 
Widowisko to zasługuje na to, by oglądał je ca 
ly Toruń i całe Pomorze. Zoo.

Postscriptum. Nie chcąc psuć dodatniej re­
cenzji, po za jej ramami pragnę wypowiedzieć 
kilka słów pod adresem Dyrekcji Teatru. W 
ostatnim czasie stało się już poprostu zwycza­
jem, że przedstawienie rozpoczyna się o wpół 
do dziewiątej, zamiast o ósmej. Spóźnianie sic 
jest nałogiem brzydkim, a publiczność, któr-i 
chodzi do teatru i teatr darzy swoją sympatją, 
ma prawo wymagać, by teatr traktował ją 
uprzejmie, nikt zaś chyba nie powie, że mar­
nowanie czasu kilkuset osobom jest jakąś spe­
cjalną uprzejmością. Był czas, kiedy Magistrat 
wyznaczał teatrowi karę pieniężną za opóźnianie 
przedstawień, uważam, że powrót do tych czasów 
byłby zbawienny.
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Samobófciwo 
adwokata w Brodnicy

W ub. piątek około godz. 4-tej popełnił sa­
mobójstwo przez powieszenie w «wojem biurze 
adwokat Śliwa Edward z Brodnicy. Z pozosta­
wionego listu pożegnalnego do żony nie wyni­
ka konkretnie co było przyczyną samobójstwa 
Denat pozostawił zapieczętowane listy, zaadre­
sowane jeden do p. Marszalka Piłsudskiego i 
drugi do p- Ministra Sprawiedliwości.

Komisja sądowo-lekarska po dokonaniu o- 
ględzin zwłok j ustaleniu, iż wina osób trzecich 
nie zachodzi, wydała zezwolenie na pochowa­
nie zwłok.

Choinice
— Święto pieśni w Męcikale. W środę, dnia 

7 czerwca br. nauczycielstwo rejonu Brusy urzą 
dzilo „Święto pieśni“. Na program uroczystości 
złożyły się: wstępne przemówienie p. nauczy­
ciela Kirsztina oraz śpiewy dziatwy szkolnej 
Po popisach śpiewackich odbyły się zawody 
sportowe. Uroczystość zakończono przemówie­
niem p. Kirsztina oraz okrzykiem na cześć p 
Prezydenta, Marszałka Piłsudskiego i Rządu 
Podczas uroczystości biedniejszą dziatwę obda­
rzono śniadaniem. Z promieniejących twarzy 
dziatwy widać było, że dzień ten przeżyła ra­
dośnie i niewątpliwie długo zachowa go w pa­
mięci.

Programy radiowe
Poniedziałek, 19 czerwca:

Warszawa: 7,00 Sygnał czasu i „Kiedy ran­
ne wstają zorze“; 7,15 Płyty gramofonowe; 7,30 
Koncert z płyt gramof.; 7,52 Chwilka gospodar­
stwa domowego; 11,57 Sygnał czasu i hejnał 
12,05 i 14,55 Muzyka z płyt gramof.; 15,15, 15,35 
i 15,50 Muzyka z płyt gramof.; 16,00 Recital 
fortepianowy Wandy Piaseckiej (transmisja z 
Poznania); 17,00 Pogadanka w języku francus­
kim; 17,15 Koncert kameralny z udziałem M. 
Trombini (klawesyn); 17,45 Pieśni w wykona­
niu Julji Anuszowej; 18,05 Muzyka z płyt gra­
mofonowych (stare walce); 18,15 „Car Mikołaj 
Il-gi w Warszawie“ — wygłosi p. Władysław

Malinowski; 18,35 Muzyka z płyt gramofono­
wych; 18,55 Audycja żolniersko-strzelecka; 
19,40 Transmisja ze Lwowa. Feljeton literacki 
p. t. „Lwów i jego literatura:, wygł. dr. Włodzi­
mierz Jampolski; 20,00 „Smok i królewna“ — 
operetka w 3 aktach Oscara Straussa w rad jo* 
fonizacji i reżyserji Michaliny Makowieckiej; 
22,00 Muzyka taneczna; 22,25 Wiadomości spor 
towe; 22,40 Muzyka taneczna.

KATOLZABIIA
robadwo,owady

■
OGŁOSZENIE. D<^ rejestru handlowego (oddział B; 

pod nr. 215 Sądu Grodzkiego w Gdyni wpisano dnia 28 
listopada 1932 spółkę akcyjną pod firmą: „Polska Cen­
trala Importu Kawy Spółka Akcyjna". Statut spółki 
sporządzono dnia 4 listopada 1932. Siedzibą przedsię­
biorstwa jest Gdynia. Przedmiotem przedsiębiorstwa 
jest handel wszelkiego Todzaju towarami eksportowane- 
mi i importowanemi do polskiego obszaru celnego, w 
wykonaniu którego to zadania spółka zajmuje się:

a) importem wyłącznie kawy i sprzedażą jej w obrę­
bie polskiego obszaru celnego, oraz reeksportem do kra­
jów ościennych, b) organizacją bezpośredniego importu 
kawy do Polski, c) organizacją handlu kawy i rozsze­
rzeniem rynku jej zbytu, między innemi przez prowa­
dzenie składów konsygnacyjnych w portach polskiego 
obszaru celnego, d) eksportem wszelkiego rodzaju to3 
warów polskich zagranicę, ze szczególnem uwzględnie­
niem kompensacji do krajów pochodzenia kawy, e) 
udziałem w organizacjach i przedsiębiorstwach, zajmu­
jących się eksportem. Kapitał akcyjny wynosi 250.000 
złotych i podzielony jest na 500 akcyj po 500 zł., które 
zostały objęte przez założycieli. Założycielami spółki są: 
1) firma „Pierwsza Warszawska Palarnia Kawy, Cy- 
korji i Surogatów Kawy, Pluton, T. i M. Tarasiewi­
czów, Spółka Akcyjna" w Warszawie; 2) Związek 
Spółdzielni Spożywców Rzeczypospolitej Polskiej, Spół­
dzielnia z odpowiedzialnością udziałami w Warszawie"; 
8) Władysław Smoleń z Gdyni, ulica Starowiejska; 4) 
firma „H. Szczeponik i Ska" w Katowicach. 5) Jakób 
Birnbaum z Krakowa, ulica Dietlowska 29; 6) firma 
„Spółka Akcyjna Dom Handlowo-Przemysłowy, Fran­
ciszek Fuchs i Synowie" w Warszawie; 7) Tadeusz 
Jankiewicz z Warszawy, ulica Smolna 32; 8) firma
„Pierwsze Warszawskie Importowe Towarzystwo E. W. 
J. G., Spółka Akcyjna" w Warszawie; 9) Julja Mila- 
chowska z Poznania, ulica Ratajczaka 40; 10) firma
„Franciszek Glugla" w Łodzi; 11) Wiktor Górecki w 
Poznaniu, ulica Składowa Nr. 1; 32) Franciszek Cygań­
ski z Poznania, ulica Starościńska Nr. 9; 13) Fischel 
Weindling z Krakowa, ulica Dietlowska Nr. 66; 14)
Adolf Strauch z Łodzi, ulica Narutowicza Nr. 11; 15) 
firma „Juljusz Meinl, Import Kawy i Herbaty, Spółka 
Akcyjna" w Warszawie; 16) firma „Dom Handlowy 
Sz. Bluman i Ska" w Warszawie; 17) Izrael Markus 
Eisland z Krakowa, ulica Bożego Ciała Nr. 12; 18) 
firma „Zachodnie Towarzystwo Handlu Produktami 
Spożywczemi, spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
w Gdańsku; 19) firma „Brazylja, Spółdzielnia Spo- 
żywczo-Kolonjalna z ograniczoną odpowiedzialnością 
we Lwowie"; 20) firma „B. Rones" w Warszawie. 
21) firma „Estramerco, Tea Company G. m. b. H." w 
Gdańsku; 22) Józef Gruder ze Lwowa, ulica Na Baj­
kach Nr. 27; 23) Nachman Szloma vel Salomon Szejn 
z Warszawy, ulica Kredytowa Nr. 4; 24) firma ,,War­
szawskie Towarzystwo Handlu Herbatą A. Długokęcki, 
W. Wrześniewski, Spółka Akcyjna" w Warszawie; 25) 
firma „Szaraki i Syn" w Krakowie; 26) firma „An­
toni Hawełka" w Krakowie; 27) firma „Noe Fels, 
spółka firmowa" w Warszawie; 28) Józef Tomasz Fi­
szer z Krakowa, ulica Rynek Nr. 40; 29) firma „Kra­
jowa Hurtownia Herbaty, dawniej T-wo M. Sjumilin, 
Spółka Akcyjna"' w Warszawie; 30) firma ,,Ch. 
Hamdszer" w Warszawie; 31) Joachim Huppert z 
Krakowa, ulica Rękawka Nr. 7; 32) firma „Dom Han­
dlowy Front, Fiszerów i Szporn, spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością" w Warszawie; 33) firma „Józef 
Fetter, spółka komandytowa" w Warszawie; 34) Paul 
Nachtigal z Gdańska, Wilhelm Machwitz z Gdańska; 
35) firma „Wilhelm Kaeseberg" w Gdańsku. 37) firma 
„Kaiser's Kaffeegeschaft, G. m. b. H. Bausch" w Gdań­
sku; 38) Johannes Blech z Gdańska; .39) firma „Carl 
Voigt" w Gdańsku; 40) Gerhard Eggebrecht w Gdań­
sku; 41) firma „Kaffee Hag A. G." w Gdańsku; 42) 
„Związek Gdańskich Importerów i Eksporterów Kawy 
i Towarów Kolonjalnych" w Gdańsku; 43) firma 
„Lambert & Krzysiak, Gdański Handel Zamorski, Spół­
ka Akcyjna" w Gdańsku; 44) Eleazar Polak z War­
szawy, ulica Marszałkowska Nr. 42; 45) Simon Jaglon 
z Gdańska i 46) Jan Arnold z Warszawy, ulica Kra­
kowskie Przedmieście Nr. 21.

Zarząd spółki stanowią: a) Stanisław Hirszel z War­
szawy, Nowowiejska 32; b) Wolf Birnbaum z Warsza­
wy, Chłodna 2; c) Szymona Fela z Warszawy, Plac 
Grzybowski 7; d) Otto Gross z Gdańska, Langgasse 3; 
e) Benedykt Hepner z Warszawy, Szkolna 4; f) Sta­
nisław Lambert z Warszawy, Mokotowska 45; g) Zy­
gmunt Tomczak z Warszawy, Złota 35. .

Do Rady Nadzorczej spółki wybrani zostali na pierw­
szy rok: 1) Adam Szarski, Rynek 6 z Krakowa; 2) 
Eugenjusz Wencel, Zakopiańska 4 z Warszawy. 3) Al­
ter Szporn, Waliców 6 z Warszawy; 4) Franciszek Cy­
gański, Starościńska 9 z Poznania; 5) Józef Gruder, 
ul. Na Bajkach 27 ze Lwowa; 6) Joachim Huppert, 
ul. Rękawka 7 z Krakowa; 7) Erwin Junke z Gdańska; 
8) Simon Jagłom z Gdańska; 9) Józef Jasiński, Zaci­
szna 1 z Warszawy; 10) Wiktor Majzykiewicz, Trę­
backa 4 z Warszawy; 11) Tadeusz Marchlewski, Za­
kroczymska 1 z Warszawy; 12) Paul Nachtigal z 
Gdańska; 13) Władysław Smoleń z Gdyni i 14) Juljan 
Szynol z Wielkich Piekar.

Zobowiązania spółki podpisuje pod firmą spółki 
dwóch członków earządu, albo jeden członek zarządu 
łącsnie z prokurentem, albo \dwóch prokurentów. Do 
podpisywania korespondencji niezawierającej zobowiązań 
spółki,* oraa do odbioru dokumentów, towarów i pienię­
dzy wystarczy podpis jednego członka zarządu albo pro­
kurenta pod firmą spółki. Kadencja członków zarządu 
trwa 1 rok, kadencja członków pierwszej rady nadzor­
czej — 1 rak, następnych zaś — 3 lata. Zl. 656

Bąd Grodzki w Gdyni.

Koschnick & Co właśc. Bracia Koschnick 
Kamieniarze I Rzeźbiarstwo Nagrobhów 

Nowoczesne malarstwo n^örohKöw.
Wielki magazyn gotowych pomników z najrozmaitszych materjałów w zna» 

komitem wykonaniu.
Przystępne ceny.
Gdaftąk Sldlice Karthäuserstr. 150.

Spis zapowiedzi Nr. 10.
ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wiadomości, że 

1) robotnik Klemens Brzeski zamieszkały w Sopotach 
Zitstrasse Nr. 30, syn zmarłego robotnika Gustawa 
Brzeskiego i jego żony Anny urodzonej Stencel, osta­
tnio zamieszkała w Sopotach Zitstrasse Nr. 30; 2) ro­
botnica Gertruda Chlechowiczówna, zamieszkała w By- 
sewie, powiecie kartuskim, córka zmarłego robotnika 
Edwarda Chlechowicza i jego żony Marty urodzonej 
Junska, ostatnio zamieszkała w Bysewie, chcą zawrzeć 
związek małżeński. Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić 
winno w Gazecie Gdańskiej i w Bysewie.

Rębiechowo, dnia 8-go czerwca 1933 r.
Urzędnik stanu cywilnego: 

w zastępstwie Wandtke..

282

Przystępne ceny.
Telefon nr. 25771.

Tuchla
pensjonat „DORA * 

w Karpatach nad rzeką 
Opsyjrem. poleca slonecz» 
ne pokoje z werandami. 
Kuchnia pierwszorzędna. 
Ceny niskie. Zgłoszenia do 
Zarządu. 3553

Meble koszykowe - Wózki dziecięce
kupuje się

n»flepłe| I najtaniej u fachowca.
Fotele koszykowe .... 
Siedzenia koszykowe . . .
Dziecięce fotele koszykowe . 
Krzesła ogrodowe (drzewo). 
Wóziki weekendowe . . « 
Sportowe wóziki i leżanki .... „ —
Kulunogi, trzykołowe rowery dziec'ęce, krzesła, 
leżanki, łóżka dziecięce, kosze dla niemowląt 
i wóziki dla lalek, piłki gumowe, kosze plażo» 

we oraz wszelkie towary koszykowe.
Emil Póthif», GdańsK, Ssk.eń"^'r'

od
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Nowoczesny 
skład ewent. z wielkim 

przyleglvm lokalem do wy» 
najęcia Toruń Łazienna 28 

3577

PRZETARG
„Dowództwo Morskiego Dywizjonu Lotniczego W 

Pucku, ogłasza nieograniczony ustny przetarg na wykup 
sianokosu (około 100 mórg). Przetarg odbędzie się 
dnia 24 czerwca 1933 r. o godzinie 10-tej rano na tut. 
lotnisku. Warunki przetargu są codziennie do przejrze­
nia w Kwatermistrzostwie Morskiego Dyonu Lotniczego 
w godzinach urzędowych." Zl. 668

Dowództwo Morskiego Dyonu Lotniczego.
Ażeby w obecnym kryzysie dać możność Szan. 
Klijenteli do najtańszego zakupu urządzam

10 tanitfi dni
Jłali tanio, nieefi kaidv si<ę g»rxeAtovi<iFFF 

oto kilka przykładów:
Oeorgette jedw. deseń. 4.40—5.85
Mongoł „ „ 4.90—5.40—6.20
Crepe maroc jedw. . . 6.75—7.50

Jedwab do prania . . . 1.35—1.60
Muśliny wełniane już od 2 90 

„ do prania bardzo tanio/
JTa maferjału wełniane udxielam w fum casasie

raOafu
Resztki za bezcen Resztki za bezcen

»n 
en&om bławatów

irlaść. ^eliRs JTarociïasRi
W ul. Szeroka 32 3muń ul. Szeroka 32 \1O
OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 

oddział A pod nr. 159 przy firmie: „Kino ^Morskie Oko 
Gdynia" Ewa Buxhoevden w Gdyni, dnia 1 czerwca 
1933 dopisano: Prokura Stefana Schmidta wygasła. 
Firma Wygasła. Zl. 658

Sąd Grodzki w Gdyni.

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział B pod nr. 214 przy firmie' PolskoBrazylijskie 
Towarzystwo Handlu Kawą Polbraska Spółka Akcyjna 
w Gdyni, dnia 19 maja 1933 dopisano: Uchwałą nad­
zwyczajnego walnego zebrania zgromadzenia z dnia 18 
lutego 1933 ustanowiono kupca Igo Morgena z Gdyni 
dalszym członkiem zarządu.. Zl. 655

Sąd Grodzki w Gdyni.

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział B pod nr. 218 przy firmie: Towarzystwo Spedy­
cyjne J. H.. Bachmann Spółka z ograniczoną poręką w 
Gdyni, dnia 27 maja 1933 dopisano, iż prokura Dr. 
Ralfa Jahns'a w Gościcinie wygasła. Zl. 659

Sąd Grodzki w Gdyni.

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział B pod nr. 226 dnia 4 marca 1933 wpisano firmę 
Przedsiębiorstwo robót inżynieryjnych i budowlanych 
W. Paszkowski, F. Próchnicki i Ska spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością. Siedziba 6półki jest w War­
szawie, miejsce oddziału w Gdyni. Celem spółki jest 
prowadzenie w jaknajszerszym zakresie robót budowla­
nych i inżynieryjnych oraz zakładów przemysłowych. 
Kierownikami spółki są: Wacław Juljan Paszkowski, 
Feliks Jan Gabryel Próchnicki i Wacław Koźniewski 
wszyscy z Warszawy, Antoniemu Glicemu z Warszawy 
udzielono prokury z prawem podpisywania łącznie z je­
dnym z kierowników. Umowę spółkową zawarto 14 
czerwca 1923. Dwaj kierownicy reprezentują spółkę 
i prowadzą w jej imieniu sprawy sądowe. Każdy z kie­
rowników samodzielnie ma prawo podpisywania asygnat 
i talonów, otrzymywania wszelkich należności, kwitowa­
nie, podpisywanie i utrzymywanie wszelkiego rodzaju 
korespondent ji, przesyłek pocztowych, towarów i ładun­
ków. Umowy o podjęciu się robót i dostaw, kupno, 
sprzedaż i obciążenie majątku ruchomego, oraz wysta­
wianie weksli, czeków, podpisywanie żyr i indosów wy­
maga podpisu dwóch kierowników. Kapitał zakładowy 
spółki wynosi 200.000 złotych. Zl. 654

Sąd Grodzki w Gdyni.

Z prawami szkól państwowych 8056

8-klasowe olmnazjum żeńskie
G. Wlnogrodzklego w Wejherowie 

przt.muje zapiły do wszystkich Klat, poczynając od Klasy 
2-dlej.

Przy gimnazjum 'wstępne klasy koedukacyjne, 
przygotowujące do gimnazjum nowego typu

4 SzeStioklasowa
Prywatna Szkota Powszetlina 

„Im. Mikołaja Ryńskiego“ 
Grudziądz

Jedyna tego rodzaju szkoła na miejscu przyj» 
muje już zapisy dzieci

do wszystkich klas
w swym gmachu przy

ul. Nadgómei Nr. 32.

Papę
lepnik, karbolineum gips, 
krede wapno, trzcinę i t. p 
poleca „Rolhan" Toruń, Żeg» 
glarska 14 telefon 92. (3576

Fiat
6 cylindrowy, kryty, wy­
gląda jak nowy, mało uży­
wany, sprzedam okazyjnie, 
Bydgoszcz, Dworcowa 36, 
w podwórzu, Wojtal. 4050

Letników 
przyjmuje pałac, posiadają» 
cy wszelki nowoczesny 
komfort, w uroczem poło» 
żeniu nad wielkiem jezio-- 
rem. Pobyt letników nie- 
krępowany trybem domo» 
wym właścicieli. Szczegóło» 
wych informacyj udzela 
Zarząd Dóbr Kołuda Mała 
p. Janikowo po w inowroc» 
ławski telefon Janikowo nr. 
15- ________________ 3590

Tennisowe 
spodnie na miarę 12,75 

Sport-Błoch Totuń, Katarzy» 
ny 5- 3579

I

Samochód 
używany w dobrym stanie 
limuzyna 4. osobowa marki 
POEOlOT rocznik 1929 jest 
tanio do sprzedania. Oferty 
nadsyłać skrytka pocztowa 
nr. 3 Wąbrzeźno. 3578

MASŁO
SERY

do dalszej sprzedaży 
3160 poleca
Jan Lipiński 
„Monopol“
Hurtownia masła i sera 

TORUN 
Mostowa 10. Tel. 588

Czesne dla klasy I«szej tylko 10,— zl.

Przyjmuje się dzieci już od 6 roku życia 
aby je do 12 roku przygotować do klasy 
2442 IILciej gimnazjum.

Przy szkole internat dla chłopców.

Umundurowania 
lak I cywilne ubrania 

z własnego i powierzonego materiału 
wykonuje pierwszorzędnie, po niskich cenach 

ZAKŁAD KRAWIECKI 2247 
WŁ. SKOPILI 

Grudziądz, ul. Wybickiego 31. 
k saisBoeeBeeeHeHeRBenHHiHSHHBi

OKazyjnie do sprzedania
w całości lub częściami

duża parcela
nad pełnem morzem w Hallerowie 8 minuty od ko- 
leji. Wiadomość inż. Kłossowski, Warszawa, Moch­
nackiego 21, tel. 9—40—88.
3529 Zlec 647

^\&sna oSa^ Ktokolwiek^ .obie

* własną osadą 
lub zamienić wysokoopro* 
centowaną hipotekę na nie* 
wypowiedzialną pożyczkę

-ESŁ

S-

amortyzacyjną — niechaj 
BfTl ąs zażąda przysłania bezpła* 

™ tnego prospektu od:
,.HAĆEGEU Spółdzielnia* 
Hipoteczno * Kredytowa 
Sp. z o> 0. (G. m. b. H.) 

Gdańsk, OIiva»Furstliche Aussicht 15, Tel. 455°4- 
Dotychczas przydzielono ponad złotych 1.250.000. 
Informacyj udziela: 
w 
w
w
w

3399 
Gdyni, p. K. Ulrichs, Kamienna Góra „Belweder'1 
Grudziądzu p. L. Weiss, Plac 23 Stycznia 18. 
Bydgoszczy p. H. Bichler, ul. Marsz. Focha 47. 
Inowrocławiu p. I. Chudziński, Kasztelańska 7.



WTOREK, DNIA 20 CZERWCA 1933 R, 7

Średnia Szkoła Zawodowa Żeńska Bydgoszc^Gdańska 119 
przyjmuje wpisy na nowy rok szkolny 1933 34

na 3-letni Dzlat Krawlecczyzny lub na i-roczny Dział Gospodarstwa Domowego. Warunki 
bardzo dogodne. Zgłoszenia przyjmuje kancelarja codziennie z wyjątkiem świąt i niedziel od ii —13 
40511 OureAOa

Ogłoszenie przetargu.
MAGISTRAT MIASTA CHEŁMNA

ogłasza niniejszein
PRZETARG DZIERŻAWNY TERENÓW

WIKLINOWYCH.
Wraz z wykorzystaniem trawy położonych w. „ - nizinie
nadwiślańskiej, na obszarze około 787 mórg.. Tereny te 
podzielone są na 10 losów o następujących obszarach:
os I. 0 obszarze — 228 mórg i 160 prętów
(os II. " ' — 121 99 i 114 n

los III. w — 27 99 i 135 .»
1os IV. — 39 99 i 57 f»

los V. 9, — 79 99 i 157 f9

los VI. 99 — 33 99 i 34 ft

los VII. 99 — 51 99 i 10 99

los VIII. 99 — 92 99 i 33 •9

los IX. 99 — 1 99 i 60 99

los X. 99 — 15 99 i — 99

Tereny powyżej wymienione są do objęcia z dniem
1 października r. b., czasokres dzierżawy ustala się na 
9 lat. Do poboru przypada tylko 3 letnia wiklina. Ofer- 

fy na dzierżawę można składać na całość obszaru wzgl. 
na poszczególne jego losy w zalakowanych kopertach z 
napisem: ,,przetarg wiklinowy“, do dnia 15 lipca r. b. 
w tutejszym Magistracie. W dniu tym nastąpi otwar­
cie ofert o godzinie 11-tej na sali posiedzeń Magistratu 
w obecności oferentów. Oferenci winni przed otwar­
ciem ofert złożyć wadjum w wysokości 10,— zł. od mor­
gi w gotówce. Niezłożenie wadjum pociąga za sobą nie 
otwarcie ofert. W razie złożenia oferty na całość, na­
leży złożyć wadjum w wysokości 4.000,— zł. w go­
tówce. W razie wycofania się z przetargu po otwarciu 
ofert, złożone wadjum przepada na rzecz gminy m. 
Chełmna. Magistrat zastrzega sobie dowolny wybór 
ofe entów. 3591

Bliższych wiadomości udziela Magistrat m. Chełmna 
— Pomorze.

Chełmno, dnia 19 czerwca 1933 r,
MAGISTRAT-

Burmistrz.

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego w Wejherowie, rewiru II. 

Marcin Błotny, urzędujący w Wejherowie przy ul. Plac 
Wejhera 13 — poda je do publicznej wiadomości, że wy­
znaczony został na dzień 3 lipca 1933 r. o godz. 9-tej 
przed południem opis nieruchomego majątku dłużnika 
Teofila Rank'a, położonego w Wejherowie pow. Morski 
znak akt sądowych Wejherowo wykaz L. 831. Wobec 
powyższego, na zasadzie § 2 art. 668 k. p. c. wzywa się 
wszystkie osoby, aby przed ukończeniem opisu zgłosiły 
swoje prawa do wyżej wspomnianej nieruchomości lub 
jej przynależności. Nr. 100

Wejherowo, dnia 13 czerwca 1933 r.
(—) Marcin Błotny,

Komornik Sądu Grodzkiego w Wejherowie.

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego w Wejherowie rewiru II. 

Marcin Błotny, urzędujący w Wejherowie, przy ulicy 
Plac Wejhera 13 — poda je do publicznej wiadomości, 
że wyznaczony został na dzień 6 lipca 1933 r. o godz. 
9-tej przed południem opis nieruchomości majątku dłu­
żnika Franciszka Napierały, położonych w Kąpinie pow. 
Morski znak akt sądowych Kąpino karta 1 oraz Zagó­
rze powiat Morski karta 85 i 157. W związku z po- 
wyższem. na zasadzie § 2 art. 668 k. p. c. wzywa się 
wszystkie osoby, aby przed ukończeniem opisu zgłosiły 
swoje prawa do wyżej wspomnianej nieruchomości lub 
je.i przynależności. Nr. 99

Wejherowo, dnia 13 czerwca 1933 r.
(— Marcin Błotny,

Komornik Sądu Grodzkiego w Wejherowie. 

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. II 

Stefan Kustrzyński zamieszkały w Bydgoszczy, ul. Gdań­
ska 95 ogłasza, że: w dniu 22 czerwca 1933 r. o godz. 
11-tej w Bydgoszczy, przy ul. Marszałka Focha 10 od­
będzie się publiczna licytacja ruchomości składających 
się z maszyny do pisania oszacowanych na łączną su­
mę zł. 150,—, które można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Kustrzyński w Bydgoszczy.
Zl. 1163/8

i. Łatwość nastawiania.

8. Łatwość zakładania 
błony.

I. Łatwość otwierania 
jadnem Dociągnięciem.

Każdy
umie fotografować !
Wystarczy zaopatrzyć sią 
w nowoćzesną kamerę „Kodak”.

Dzięki udoskonaleniom technicznym 
i optycznym, "Kodak” jest idealną 

kamer.) dla każdego amatora.
Ob.ejrzyj w najbliższym większym 
składzie przyborów fotograficznych 
praktyczne I tanie kamery

//■X’ B I •• 620 X •) 

r\oaaic 6i6(*/.xn>
od zł. 88.—

\Bez względu na porę dnia lub 
pogodę, najlepsze zdjęcia otrzy­
masz na błonie o najwyższej 
czułości, wszechbarwoczułej

*• Kodak S. S. Pinchro11

KODAK, ROCHESTER - U.S.A.
Centrala na Polskę:

KODAK SR Z O. O. —WARSZAWA, PL. NAPOLEONA 9

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość położo­
na w Grudziądzu i w chwili uczynienia wzmianki o prze­
targu zapisana w księdze gruntowej Grudziądz, tom 
XXIX k. 1095 ua imię kupca Louis Heyme w Gru­
dziądzu Kwiatowa 4 zostanie w drodze przymusowego 
wykonania dnia 30 sierpnia 1933 r. o godz. 11 przed 
południem wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym 
Sądzie, pokój Nr. 2. Wzmiankę o przetargu zapisano 
w księdze gruntowej dnia 17 lutego 1932 r.

Grudtiądz, dnia 31 maja 1933 r. 834
3. K. 50/31. Sąd Grodzki.

OBWIESZCZENIE O PRZETARGU PRZYMUSOWYM.
W dniu 21 czerwca 1933. o godz. 8,30 rano w Gru­

dziądzu przy ulicy Mickiewicza 37 u dłużnika, sprze­
dawać będę w drodze przymusowego przetargu, najwię­
cej dającemu, za natychmiastową gotówkę: 1 komodę 
do bielizny, leżankę, 2 łóżka z pościelami, 1 dywan, 
firany, obrazy, 1 łóżko żelazne z pierzynami, stolik i 
krzesła, i magiel. Ponadto 1 korbę świdrową, 1 łom 
(rak), 4 świdry i śrubociąg. Przedmioty sprzedawać się 
mające, oglądać mogą reflektanci na miejscu sprzeda­
ży przed rozpoczęcie mlicytacji. 835

Komornik Sądu Grodzkiego Rewir I. w Grudziądzu.

OGŁOSZENIE. Urząd Skarbowy w Wejherowie po- 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 21 czerwca b. r. 
o godz. 12-tej odbędzie się na placu Składowym tartaku 
F-a Schlichting Helena w Wejherowie przy ul. Sobie­
skiego Nr. 44 licytacja następujących ruchomości: 80 
mtr. kw. desek % cala grubości. Zajęte deski można 
oglądać od godziny 11,30 do godz. 12. Zl. 669

Urząd Skarbowy w Wejherowie.

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. II 

Stefan Kustrzyński, zamieszkały w Bydgoszczy, ul. Gdań- 
ska 95 m. 8. na mocy art. 602, 603 i 601 K.. P. C. ogła­
sza, że: w dniu 21 czerwca 1933 r. od godz. 10-tej nie 
później, jednak niż w dwie godziny w Bydgoszczy, 
przy ul. Kołłątaja nr. 10 odbędzie się publiczna licyta­
cja ruchomości składających się z samochodu ciężarowe­
go marki „Chevrolet“ oszacowanych na łączną sumę zł. 
6.000,—, które można oglądać w dniu licytacji w miej­
scu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Kustrzyński, w Bydgoszczy. 
___________________ Zl. 1162/8

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rew. VI. 

W. Kurman, św. Florjana 3, na rasadzie art. 602 K. P. 
C.. ogłasza że: w dniu 20 czerwca 1933 r. od godz. 10 
(nie później niż w dwie godziny) w Bydgoszczy przy 
ul. św. Trójcy Nr. 21 odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości, należących do Jana i Władysławy Wa­
chowskich, a mianowicie: umeblowania mieszkaniowego 
oraz 1 wozu rzeźnickiego oszacowanych na łączną sumę 
zł. 3030,—, które można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym. Zl. 955/8

Bydgoszcz, dnia 30 maja 1933 r.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
W czwartek, dnia 22 bm. o godz. 8,30 sprzedawać 

będę za natychmiastową zapłatą w Bydgoszczy, ul. Pod­
górna 6: heblarkę zapędową, fotel kryty pluszem, krze­
sło kryte pluszem, fotel kryty gobeliną, stół ośmiokątny, 
stół okrągły i mały stolik. Przedmioty oszacowane na 
2.800,— zł. Zl. 883/8
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy — Rewir IV 

ul. Śniadeckich 24.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
W czwartek, dnia 22 bm. o godz. 10,30 sprzedawać 

będę za natychmiastową zapłatą w Bydgoszczy — Bie­
lice, ul. Ziemska 8: kanapę pluszową, bieliżniarkę, lu­
stro ze stolikiem, stół, cztery krzesła, 2 stojaki, 1 sto­
lik mały, etażerkę, umywalkę, maszynę do szycia 
„Rubby“, cielę półroczne i sześć warchlaków. Przed­
mioty oszacowane na kwotę 500,— zł. . Zl. 884/8
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy — Rewir IV. 

ul. Śniadeckich 24.

Zobacz 
Kiermasz

Toruń, Szczytna 3 róg Sze« 
rokiej. Tysiące artykułów 
za bezcen. 3118

Przysposabiam do egta» 
minów, udzielam

OGŁOSZENIE. Urząd Skarbowy w Wejherowie po- 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 21 czerwca br. 
o godz. 13,00 odbędzie się na jolacu składowym tartaku 
A. Markowskiego w Wejherowie przy ul. Sobieskiego 
Nr. 30/32 licytacja następujących ruchomości: 1 maszy­
na do pisania marki „Boinmetall“, 2) kasa żelazna; 3) 
80 drągów sosnowych 12 m. długich, 4) 30 mtr. kub. 
dłużyc drzewa sosnowego, 5) 50 mtr. kub. desek 20 
nim. grubych, 6) 50 mtr. kub. szalówki 20 mm grubej, 
7) 1060 mtr. kub. desek sosnowych (stolarskich), 8) 2000 
sztuk desek (2 om. grubości i 2—12 m długości). Za­
jęte ruchomości można oglądać od godz. 12,30 do godz. 
!3-tej. Zl. 670

Urząd Skarbowy w Wejherowie.

OBWIESZCZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewir VI. 

zam. w Bydgoszczy, ul. św. Florjana 3 W. Kurman, 
na zasadzie art. 602 K. P. C.. ogłasza że: w dniu 20 
czerwca 1933 r. od godz. 12 (nie później niż w dwie 
godziny) w Bydgoszczy przy ul. Grunwaldzkiej Nr. 20 
odbędzie się publiczna licytacja ruchomości, a miano­
wicie: 1 pianino marki Zimmerman, należące do Erny 
Drewke, oszacowanych na łączną sumę zł. 600,—, które 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. Zl. 956/8

Bydgoszcz, dnia 1 czerwca 1933 r.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę, dnia 21 czerwca br. o godz. 16-tej sprzedam 

w Ślesinie pow. Bydgoszcz u p. Wiktora Rossy — naj­
więcej dającemu za gotówkę: jedną maszynę szeroko- 
bijącą, suma oszacowania 1.000,— zł. Zl. 999/8

Kazimierz Tustanowski,
Komornik Sądu Grodzkiego rewiru IX. w Bydgoszczy, 

ul. Dworcowa 57.

OGŁOSZENIE. Do rejestru handlowego odział B 
Sądu Grodzkiego w Gdyni pod Nr. 214 wpisano dnia 
25 listopada 1932 spółkę akcyjną pod firmą „Polsko- 
Brazylijskie Towarzystwo Handlu Kawą Polbraska 
Spółka Akcyjna“. Statut spółki został sporządzony dnia 
25 listopada 1932. Przedmiotem przedsiębiorstwa jest 
handel kawą brazylijską we wszystkich jej formach 
oraz propaganda spożycia kawy brazylijskiej. Spółka w 
zakresie swojej działalności może nabywać prawa z 
wszystkich umów wszelkiego rodzaju, brać udział jako 
założycielka lub akcjonarjuszka w spółkach o pokre­
wnych celach. Kapitał zakładowy wynosi 250.000 zło­
tych. Zarząd spółki stanowi kupiec Fritz Geyerhahn 
z Amsterdamu. Walne zgromadzenie może ustanowić za­
rząd wieloosobowy. Kapitał zakładowy, podzielony na 
2500 akcyj po 100 złotych. Założycielami spółki są: 
Fritz Geyerhahn kupiec z Amsterdamu, ul. Singel 132, 
Dr. Fernando Mendes de Almeida adwokat z Rio de 
Janeiro (Brazylja) 72 Praia de Flamengo i Emil Schwang 
kupiec z Gdańska Melzergasse 16. Założyciele objęli 
wszystkie akcje. Do Rady Nadzorczej wybrani zostali: 
kupiec Bernard Heinrich Seinfeld, Leo S. Gompen, ku­
piec Oskar Perlberger, kupiec Norbert Geyerhahn i ku­
piec Igo Morgen — wszyscy z Amsterdamu, ul. Singel 
132. Założyciele postanowili otworzyć oddziały spółki 
w Warszawie i w Rio de Janeiro. Czas trwania spółki 
określony został na 30 lat operacyjnych z tem, że pierw­
szy rok operacyjny zakończony będzie w dniu 31 gru­
dnia 1933 r. ' ' Zl. 665

Sąd Grodzki w Gdyni.

lekcyj 
francuskiego, angielskiego« 
niemieckiego i gry ni for 
tepianie. Adamska, Sukien 
n cza 4< Toruń. 8031

Kasjerka- 
Książkowa 

dom., siła rutynowana, bi* 
lansistka, długoletnia prak» 
tyka, dobre referencje po» 
szukuje posady od i. 7. 33 
lub później na majątek. 
Łask, oferty do „Dnia Po» 
morskiego“ Toruń pod nr. 
3535-

Baczność Rolnicy 
i Mleczarnie!

Pocynowanie wszelkich mt< 
szyn mleczarskich wyko» 
nuje F. Kujawski, Fabry­
ka Maszyn i Odlewnia Że* 
laza, Toruń. 2971

Szczenięta
Griffonikow Brukselskich 3 
suczki po importowanych i 
kilkakrotnie odznaczonych 
rodzicach do sprzedania po 
ISO zł. sztuka. Zgłoszenia: 
Marja Lewandowska, Lwów 
Poniatowskiego 7. 3567

Dziewczyny 
przychodniej poszukuję od 
zaraz. Machnicka Gdańsk 
Heeresanger na ’/>. 283

KWIT ABONAMENTOWY.
Do "———_

Urzędu Pocztowego w _________________________________

Zamawiam niniejszem abonament •) na „DZIEŃ POMORSKI“, „GAZETA MORSKA“ 
“^ZIENl GRUDZIĄDZKI“. „GAZETA GDAŃSKA“. „DZIEŃ BYDGOSKI“ na III. kwartał 
*®33 r. i proszę należność — zł. 10.17 pobrać przez listowego.

Imię j nazwisko — ------------------

KWIT POCZTOWY
Odbiór kwotv tł. 10.17 tytułem prenumeraty *) „DZIEŃ POMORSKI“, „GAZEIA 

MORSKA“ „DZIEŃ GRUDZIĄDZKI“ „GAZETA GDAŃSKA“. „DZIEŃ BYDGOSKI“, za 
III. kwartał 1933 r. potwierdzam.

-------  dzia ■

KWIT ABONAMENTOWY.
Do ———

Urzędu Pocztowego w 

Zamawiam niniejszem abonament*) na „DZIESI POMORSKI“, „GAZETA MORSKA“ 
„DZIEŃ GRUDZIĄDZKI“, „GAZETA GDAŃSKA“. „DZIElSI BYDGOSKI“ na mlealgc 
liplac 1933 r. i proszę należność — zł 3.39 pobrać przez listowego

Imię i nazwisko .u ............

Miejscowość ■ ------- — Poczta -

KWIT POCZTOWY
Odbiór kwoty zł. 3.39 tytułem prenumeraty *) „DZIEŃ POMORSKI“, „GAZETA 

MORSKA“, „DZ1ESI GRUDZIĄDZKI“. „GAZETA GDAŃSKA", „DZIEŃ BYDGOSKI“, la 
miesiąc lipiec 1933 r. potwierdzam.

'■i -1 «i ■ ii. ■■■■ dnia - ■
*) Nieatoaowze pnckrełlM. *) Niestosować przekreślić.
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Jubileusz sędziów zielonej murawo
10-IecIc pomorskiego okręgowego kolegium sędziów 

piłki noinel
W dniu 15 bm. w sali Dworu Artusa w 

\Torun;u odbyła się uroczystość 70 lecia Po* 
morskiego Okręgowego Kolegjum Sędziów. — 
Uroczystość zagaił krótkiem przemówieniem 
długoletni prezes Pom. O. K S. por. Brzezin* 
ski. Sprawozdanie z działalności Zarządów 
OKS i dzieje powstania odczytał p Kince, — 
poczem prezes wręczał dyplomy za działa* 
ność na polu krzewienia piłki nożnej zasłużo 
nym działaczom i klubom. Dyplomy otrzymali 
pierwszy sędzia na Pomorzu p. Zygmunt Ja* 
aiński, prezes Pom OK Zw. Piłki Nożnej, inż. 
Zygmunt Kochański, referent spraw sporto# 
wych p. Stanisław Kince, długoletni i zasłużę 
ni gracze w piłkę nożną pp Bernard Gole (KS 
Polonja Bydgoszcz), Edmund Buczkowski (KS 
Polonja Bydgoszcz), Maksymiljan Olszewski 
(KS Olimpja, Grudziądz), Franciszek Zdrojew 
ski (KSGryf — Toruń), Mieczysław Jędry# 
czka KS TKS 29 »(Zuch), Kluby sportowe TS 
Olimpja Grudziądz, KS 25 przy Pepege Gru 
dziądz, Polonja Bydgoszcz, OPN Sokół I Byd 
goszcz, Gryf Toruń, Goplanja Inowrocław 
TKS 29 Toruń, Astorja Bydgoszcz, OPN 
Gwiazda Bydgoszcz, Wisła Tczew, SC Gru* 
dziądz oraz sędziowie: Francuzek Obst, Gru# 
dziądz, Klemens Zmura, Bydgoszcz, Alfons 
Żmudziński Bydgoszcz. Jan Kończal, Byd* 
goszcz, Jan Hajec, Grudziądz, Paweł Gumow 
aki, Toruń, Marjan Drabikowski, Rzeszów

Scnsacgine zawody 
w Gdyni 

Flarunarka angielska wałczu 
z marynarką uolska

Dnia 23 czerwca br. o godzinie 17 rozegra» 
ny zostanie na stadjonie sportowym w Gdyni 
match p’łki nożnej między drużyną angielskiej 
flotylli a drużyną polskiej marynarki wojen# 
nej. Match zapowiada się niezwykle intere» 
•ująco, ze względu na wysoką klasę i znane 
tradycje angielskich sportsmanów.

Jak nam donoszę na match zjedzie się 
mnóstwo gości z Warszawy i innych miast 
polskich, dla zobaczenia tego interesującego 
match, który będzie rewelacją, a w Gdy» 
ni gwoździem sezonu sportowego — 
pomimo, że zapowiedziany już jest następny 
match między marynarką wojenną szwedzką 
1 polską.

!*leloduka I trening lekko- 
atletucznu

Jeden c oajwazechsŁronniejazych naszych 
«»wodników, olimpijczyk w lekkiej atletyce i 
aeertnierca, były rekordzista Polski, były n 
•truktor centralnego Instytutu Wych. Fiz., kpt 
Władysław Dobrowolski napisai niezwykle cie­
kawy podręcznik lekkiej atletyki e uwzględ­
nieniem metodyki i treningu.

Książka kpt. Dobrowolskiego odda dosko­
nała uaługi earówno instruktorom, jak i mło­
dym adeptom królowej aportów — lekkiej at­
letyki.

Czescu moiocukl^ci nrzglel- 
<22aia do Polski

Przed kilkoma dniami konferowali w War 
azawia z przedstawicielami polskiego Tourir.g 
Klubu przedstawiciele Ligi Czechosłowackich 
Motocyklistów w sprawie wielkiej wycieczki 
motocyklowej, jaka w dniach 16—26 lipca ba­
wić ma w Polsce.

Polacy przyrzekli gościom jak najdalej idą­
ce ulgi i pomoc.

Wycieczka czeskich motocyklistów zapowia 
da eię tak znakomicie, że będzie to zapewne 
największa dotąd impreza motocyklowa czes- 
ska. Spodziewany jest przyjazd okofo 150 
motorów.

Paweł Knieć, Toruń, Ludwik Polniaszek, Toruń 
Marjan Mańkowski, Inowrocław, Adam Cicha 
czewski, Grudziądz, Gracjan Mruk, Toruń, 
kpt, Ignacy Brózda, Toruń, por. Jan Brzeziń# 
ski, Toruń.

Kpt. Brózda w imieniu kolegów wręczył 
prezesowi por. Brzezińskiemu pamiątkowy 
sygnet.

Następnie składali życzenia w imieniu KIu 
bów delegaci przybyli na uroczystość.

Por. Brzeziński dziękując za życzenia w 
imieniu OKS przedstawił dolę sędziów,

„Czarny brylant“ Rzplifei w Gdyni 
Wrzoraf zakończono harcerska sztafetę kafakową Śląsk — 

Toruń — Odj'itM
Wczoraj’ przybyła do Gdyni szta= 

feta harcerska, wioząca drogą wodną 
bryle węgla z Śląska.

Na molo pasażerskiem oczekiwali 
przybycia sztafety przedstawiciele 
władz i urzędów z kontradmirałem 
Unrugiem, komisarzem rządowym 
Sokołem i in. na czele, miejscowe huf 
ce harcerskie oraz licznie zebrana pu* 
bliczność.

Orkiestra marynarki wojennej po* 
witała przybywająca sztafetę „Hvm*

»alia - Polska S:O
Wspania'a öra Hebdy nie uchroniła nasodkieski

Wczoraj, w sobotę, w ostatnim dniu spotka 
nia tenisowego Italja — Polska, przy wypel» 
nionych szczelnie trybunach Legji, rozegrane 
zostały dwie gry pojedyncze. W obu dozna# 
liśmy porażki, wskutek czego mecz zakończył 
się zwycięstwem Italji 5:0.

Pierwszy singel rozegrany pomiędzy Serto» 
rio a Tłoczyńskim przyniósł nam rozczarowa» 
nłe Tłoczyński grał znowu ponjżej swojej 
klasy i był wyraźnie zmęczony. Wygrawszy
pierwszego seta 4:6, następne trzy przegrywa 1 wysoką klasą i pokazał bogaty repertuar 
w stosunku 3:6, 7:9, 7:9, 2:6. ’ ich uderzeń.

Rewalu wioślarskie w Grudziądzu 
triumfem óruriziądzGtel Wlsltf i B. T. W.

Wczoraj odbyły się w Grudziądzu pierwsze 
propagandowe regaty pod protektoratem p. Wa 
iewody Pomorskiego Stefana Kirtiklisa. Bie­
gów było 9, długość trasy wynosiła 1200 me 
trów i 2000 metrów. Triumfowała „Wisła" gru­
dziądzka i B. T. W. (Bydgoszcz).

W biegu jedynek pierwsze miejsce zajęła 
Wisła (Grudziądz) w czasie 7,08,4. W biegu 
czwórek pólwyścigowych pierwsze miejsce za­
jęła BTW. (Bydgoszcz) w czasie 6,29. W bie- 
lu dwójek pólwyścigowych pierwsze miejsce 
zajęła Wisła (Grudziądz) w czasie 7,29,1. W 
negu czwórek nowicjuszy pierwsze miejsce

Gedanta remisuje z Garbarnią
Gdańska „Gedanja“ gościła w ub. niedzielę 

oo raz pierwszy krakowskich piłkarzy, i to ze- 
pół ligowy „Garbarni".

Goście przybyli do Gdańska już w sobotę w 
godzinach rannych, stanęli zatem do walki zu­
pełnie wypoczęci.

Spotkanie to wzbudziło w Gdańsku zrozu­
miałe zainteresowanie i ściągnęło na boisko 
„Gedanji" we Wrzeszczu liczne rzesze publicz­
ności.

„Gedanja“ stanęła do walki z bardzo groź­
nym przeciwnikiem, który poszczycić się może 
takieml sukcesami jak wygraną z Vasas — Bu­
dapeszt 3:1, Slovan — Wiedeń 2:0, Wisłą — 

którzy nieraz narażają się na różne docinki, 
tak ze strony graczy jak i publiczności, zwró» 
cił się z apelem do sędziów, aby nadal spoi» 
niali swój trudny obowiązek, starając się pod 
nieść moralność graczy piłki nożnej Na zakoń 
czenie mówca wzniósł okrzyk na cześć Rzeczy 
pospolitej Polskiej.

Po części urzędowej nastąpiła część towa* 
rżyska. Przy wspólnym ob:edzie przepędzo# 
no parę godzin, poczem sędziowie na boisku 
rozegrali zawody w artystami teatru miej» 
skiego.

nem Bałtyckim“. Przewodniczący 
Związku Harcerskiego dr. Grażyński 
przy dźwiękach hymnu narodowego 
wręczył bryłę węgla kontradmirałowi 
Unrugowi, ten zaś komandorowi Kań* 
skiemu. który znowu wręczył ją ko* 
mendantowi miejscowego hufca har* 
cerskiego.

Na zakończenie wygłosiła prze* 
mówienie jedna z uczestniczek har* 
cerskiej wycieczki, która bawi w 
Gdyni.

Natomiast drugie i ostatnie spotkanie, 
Palmieri — Hebda, było najpiękniejszym me* 
czem w spotkaniu Polska — Italja i należało 
do tenisu wysokiej klasy. Hebda w meczu 
tym znowu błysnął talentem, posiadał zagra# 
nia znakomite i kazał swemu znakomitemu 
przeciwnikowi dobrze się namęczyć, aby zdo* 
być pierwszeństwo. Wynik meczu brzmi 6:1, 
6:4, 12:10. W meczu tym Palmieri, zmuszony 
przez Hebdę do najwyższego wysiłku, błysnął 

swo#

BTW. (Bydgoszcz). Czas 6,01,2. W biegu 
czwórek pólwyścigowych pierwsze miejsce B. 
T. W. (Bydgoszcz) 6.15,2. W biegu jedynek 
pierwsze miejsce Czarnecki (Wisła Grudziądz) 
7.18,3. Bieg czwórek pólwyścigowych młodzie­
ży: pierwsze miejsce Kolejowy Klub Wioślar­
ski Bydgoszcz 4.06,2; bieg czwórek bez ograni­
czeń. długość toru 1200 metrów — pierwsze 
miejsce BTW Bydgoszcz czas 6 minut. Ostat­
nim biegiem był bieg dla pań, długość toru 
1200 m. — pierwsze miejsce zajął oddział żeń­
ski Bydgoszcz z Klubu Wioślarek, czas 4,22,

Kraków 6:1 i 2:0, Cracovią — Kraków 4:0 i 1.1, 
Victoria — Forst 5:1, Sportvereiningung — By­
tom 5:1, j zaszczytną przegraną z mistrzem 
Niemiec „Hertha B S. C.“ — Berlin 4:5 i t. d.

Gedanja miała ze znakomitą drużyną Gar­
barni bardzo trudną rozprawę.

Gra była w pierwszej połowie utrudniona 
z powodu niepogody i deszczu jaki spadł w 
czasie meczu.

W pierwszej połowie znaczna przewaga 
Garbarni z wynikiem 0:1 dla gości.

Po przerwie Gedanja mimo ostrych ataków 
zdobyła 1 bramkę i taki stan utrzymał się do 
końca.

i*l£cz Een sowu Poisha —
Włochu

W ubiegły piątek odbyta aię na korcie reprf 
zentacyjnym Ligi gra podwójna w ramach spot­
kania Polska— Włochy. W zawodach uczestni­
czyli: Jerzy Stolarow, Tłoczyński przeciwko 
Palmieri i Sertorio. Zawody zakończyły się 
zwycięstwem Włochów 6.3, 6:3, 6:1. — Na zdję­
ciu naszem widzimy zawodnika włoskiego Ser­
torio, witającego się ze Stolarowem, na drugim 

planie Palmieri‘ego i Ttoczyńskiego.

necze listowe
Pogoń — Ł. K. S. 1:0

Lw&w, 19. 6. (PAT). We Lwowie o matnio- 
stwo Ligi Pogoń pokonała ŁKS sto* mku 
1:0 (0:0).

Leg ja — Czarni 3:0
Warszawa, 19. 6. (PAT). W Warszawie • 

mistrzostwo Ligi Legja pokonała Czarnych 3:0 
(2:0). Mecz stał na’ niskim poziomie. Alocje 
Czarnyth ne miały zakończenia. Pozatem Czar 
ni nie wykorzystał] karnego. Legja wystąpiła 
w osłabionym składzie.

Warszawianka — 22 p. p. 2:2
Siedlce, 19. 6. (PAT). W meczu o mistrzo­

stwo Ligi Warszawianka osiągnęła w Siedlcach 
z drużyną 22 p. p. wynik remisowy 2:2 (1:1). 
Naogół wynik remisowy krzywdzi nieco woj­
skowych, którzy byli drużyną lepszą. Pierw­
szą bramkę zdobył Stollenberg dla Warszawian 
ki w 21 minucie, a w 25 minucie Bilewicz wy­
równał. Po przerwie Zwierz już w pierw­
szych mnutach podwyższył wynik z 1 do 2 dla 
Warszawianki. Miejscowym udało się wyrów­
nać z rzutu karnego, etrzelonego przez Gwoź- 
dzińskiego.

PePeGe — Olimpja 1:1
Wczoraj odbył się w Grudziądzu mecz piłki 

nożnej o mistrzostwo Pomorza pomiędzy Pe- 
PeGe (Grudziądz) a Olimpją (Grudziądz), któ­
ry zakończył się wynikiem nierozstrzygniętym 
w stosunku 1:1. F

Regalu oficerskiego Yachl- 
Hluku

W dniu 29 b. m. z okazji święta Morza Ofi­
cerski Yacht-Klub organizuje wielkie regaty że­
glarskie na trasie Warszawa — Modlin.

W regatach przewidziany jest udział około 
40 yachtów i żaglówek.

Start — z przystani Klubu na wybrzeżu Ko- 
ściuszkowskiem..

Połaci« weszli do finału 
mfesirziistw Euronm w szabli 

tfłTUfunuwel
W sobotę, odbyły się w Budapeszcie elimi 

nacyjne walki w turnieju szabli drużynowej o 
mistrzostwa Europy.

Polski zespół pokonał w swojej grupie eli# 
minacyjnej Jugosławję 11:5 i Rumunję 9:7, 
dzięki czemu zakwalifikował się do finału.

Of|<o«aieni»s wiersz mlilm. na stronę 7-lemoweJ . 0,20 zł 
<*,’ tekście na pierwszej stronie ...........................................................1.00 z>
na drugie] i trzeciej stronie 0,80 zl — w tekście . - . . , 0,50 zi
Za ogłoszenia sgdowe i urzędowe w drobnym składzie 25*/ drożej. 
Drobne za słowo 15 gr. p»rwsze *łowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy 1 nekrologi 25J zniżki, komunikaty 50 gr. . 
Za ogłoszenia skomplikowane I z zastrzeżeniem miejsca 2UJ nadwyżki 
W Gdańsku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. . . , . . 15 fen

• ■ 9 . . . . • • 50 fen
Corbne za słowo 5 fen. — tytułowe .... ...................... 10 fen
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk 
arzeplsane mieisce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Mtcktewtcza 3 
Red, odpowtedtialny na Bydgoetcs Jóeet Dobroetaóekt Moetowa 6. 

Redaktor odpowiedzialny za tprawy W. M. Gdadzka Wilhelm Grimsmann, 
Gdańsk, Kassubiscber Markt SI, t, p.

Redaktor odopwiedz. na Gdynią Wiktor Mielników Gdynia, świętojańska 
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Bronisław Jędrzejczak. 

Inowrocław, plao Kasprowtoza 4a.
Redaktor odpowiedz, na Grudziądz, Józei Stanach, Grudziądz, Rynek iO/li 

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawnictwo, „Dzteń Pomorski", . Dzień Bydgoski,“ „Gazeta Morska' 

„Dzteń Grudziądzki" „Dzień Kulawskt"
Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. Ą 

w Toruniu

Abonament miesięczny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach ....................................  . . 3 — zł
z odnoszeniem do domu V >•••••••«••. 3.40 zł
przez pocztą z odnoszeniem ... .. ... . 3.36 zł
pod opaską................................................................. <50 zł
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca...................2.30gd
ł odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7.— gd 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma


